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(Nowoje Wremia o sprawie polskiej. — Z po 
wodn wyjaidu br. Possingera z Berna. — Z klubo 
młodocieskiego. — Sądy doraźne w Bośnii. — Bor 
ba azbukl z alfabetem w Bośni! 1 Hercegowinie).

Nawoje Wremia przynosi nam dzisiaj ol 
brzymi artykuł pod tytułem „Dwudziestopięcio- 
lecie sprawy polskiej", w którym wraca do 
znanego projektu moskiewskich dzienników o 
pogodzeniu Polaków z Moskalami W tym celu 
uplata historyczną kanwę, na której, jak mnie­
ma, snadniej potrafi sprawę tę rozwiązać. Owoż 
znane są fabrykaty historyczne wyrobu moskiew­
skiego; posiadają one wszystkie obrzydliwe 
piętno urzędowego kłamstwa i stwierdzają znaną 
powszechnie prawdę, że, historja jest nauką je­
dynie dojrzałych narodów. U, dzikich nie istnieje, 
a a pół-dzikich staje się pamfietem lub aktem 
oskarżenia.

Takim też właśnie aktem oskarżenia jest
O­historyczny szkic, ułożony przez redakcję 

w ego Wremieni. Artykuł za punkt wyjścia bie 
rze czasy rządów Paszkiewicza, unosi się nad 
energią tego tyrana, zachwyca się nad jego n- 
miejętnością pomiatania arystokracją polską, z 
lubością kreśli sceny, kiedy „domni i nadęci 
magnaci polscy musieli schylać swe głowy do 
kolan plebejasza, reprezentującego demokra­
tyczną siłę Moskwy." I Polacy siedzieli wtedy 
cicho — powiada artyknł — bo bali się, sie­
dzieli cicho, pomimo, że podczas wojny krym­
skiej podszcznwano ich do akcji, bo czuli, że 
nad nimi spoczywa ż-lazna ręka. A’e bo te* 
charakterystyczną cechą natury polskiej jest to 
w łaśnie,-^ J)łaj»*e*y idę gdy ją ugniatają, a 
nie zna miary w żądaniach, gdy jej cokolwiek 
folgować zaczną.

Tak się też i w istocie stało, gdy po śmier­
ci Paszkiewicza został namiestnikiem ks. Gor- 
czaków, pełen najszlachetniejszych uczuć, ale 
charakteru słabego. Szlachcie polskiej wyrosły 
natychmiast rogi, wyprostowały się plecy, gło­
wy zadarły się do góry, i ci sami ladzie, któ­
rzy przed Paszkiewiczem nie znali innej nad lo- 
kajską postawy, odważyli się nowego namiestni­
ka traktować za pan brat. I Gorczaków był na 
tyle wspaniałomyślny czy słaby, że pozwalał na 
to. To też szlachcie uroiło się, że wracają da­
wne czasy, kiedy to każdy z nich był równym 
wojewodzie, z tą jednak odmianą, że dzisiaj ro­
lę wojewody miał grać w jej przekonaniu rząd 
moskiewski, a  już żadnych granic rojenia jej 
nie znały, skoro jednego z nich, margrabiego 
Wielopolskiego, wyniesiono do godności mini­
stra. Tn jej formalnie przewróciło się w głowie. 
Każdy szlachcic chci&ł być ministrem, każdy 
myślał, że może po nosie jeździć rządowi mo­
skiewskiemu, i w końcu nastąpiło powstanie.

®łyune ze swej odwagi wojsko moskiew­

skie zgniotło je, a Europa w znanej nocie Gor- 
czakowa dostała dobrą nauczkę za to, że ośmie­
liła się wstawić się za Polakami. Europa uchy­
liła głowę przed potęgą moskiewską, a Polacy 
spłaszczyli się tak, że prawie już ich i śladu 
nie było. Ale przewrotny ten naród tłumił w 
swem sercu do Moskwy nienawiść i kto wie, 
czyby znown nie zaczęły mn rogi wyrastać, 
gdyby w r. 1870 nie miał miejsca fakt, który 
do szczętu wywrócił wszystko co było w starej 
Europie, zburzył resztki średniowieczności i na 
nowe tory pchnął ludy europejskie. Pobicie 
Francji, tej zachodniej Polaków siostrzycy, zje­
dnoczenie Włoch i Niemiec, upadek Rzymu. oto 
rzeczy, które wytrzeźwiły Polaków. Zaczęli onj 
inaczej zapatrywać się na sytuację, zaczęli 
mniej wrogo spoglądać na Moskali, zaczęli jnż 
ich nawet kochać, a temperatura tego uczucia 
wzrastała w miarę, jak ukaz o poborze cła w 
złocie zaczął napełniać puste polskie kieszenie. 
I stał się fakt dziwny, Polacy wystąpili z pro­
jektem pogodzenia się z Moskalami.

Wprawdzie między nimi są jeszcze żywioły 
buntu, jak dowodzi tego zeszłoroczny jubileusz 
Kraszewskiego. Ale żywioły te są w mniejszo­
ści. Większość zaś pragnie zgody, można więc 
mieć nadzieję, że do niej przyjdzie, i że z niej 
wypłynie ten rezultat, jaki dzieje zaznaczyły * 
zjednoczenia Polski z Litwą. Myśl ta jnż doj­
rzewa, i co ważniejsza, dojrzewa n Polaków. 
Zrodziła się zaś ona w ciągu ostatnich 25 lat; 
jest jednym z laurów, uświetniających panowa­
nie najmiłościwszego cara.

Tak,to wygląda artykuł moskiewskiego dzien­
nika. Czyż warto zastanawiać się nad nim i mn 
odpowiadać? Pierwsze byłoby wprawdzie pou­
czające, ale drugie ubliżałoby naszej godności. 
Podniesiemy więe tylko, że Moskwa, przerażona 
sojuszem anstro-niemieckim, wyłoniła z siebie 
potworną myśl zgody kata z ofiarą, a dzisiaj, 
gdy aa nadzieję, że nad jej pełzaniem zlitują 
się w Berlinie, wywraca kota do góry, i twier­
dzi że to Polacy plan ten wyroili. Nie jestże 
to najwyższa podłość?!

wszystko raczej przebaczy niż draśnięcie swej 
pychy i pożądliwości, w ogóle swego egoizmu.

Z Austro-Węgier mało dzisiaj wiadomości, 
a cokolwiek ważniejszych wcale nie ma. Naj­
ważniejszą stosunkowo podaje następujący tele­
gram Pokroku z Berna d. 25. b. m.: „Agitacja 
za wyprawieniem owacyj odchodzącemu do Wie­
dnia br. Possingerowi obudzą w kołach obywa­
teli tutejszych ogromne niezadowolenie raz dla 
tendencji antinarodowej a po drugie antyrządo­
wej. W razie gdyby owacje te były publiczne, 
spodziewane są kontrdemonstracje. Żydowski 
ten projekt owacyjny popierają wiadomi biuro­
kraci centralistyczni."

W klabie młodoczeskim w Pradze miały za 
powrotem posłów z rajchsratu zajść burzliwe 
sceny po zdania przez p. Gregra sprawy z czyn­
ności posłów. Jakiś dr. Swoboda zarzucał Rie- 
gerowi nieuczciwość w postępowania, którem 
uniemożliwione jest wspólne działanie Czechów 
liberalnych z Niemcami i delegacja czeska na 
niemoc jest skazaną. Dr. Stransky wyrzucał po­
słom młodoczeskim, że zbywa im na zapale i 
prawdziwym liberalizmie, aby się wyemancypo­
wać od hr. Clam-Martinica; i dowodził, że prze- 
dewszystkiem nali ży się zespolić z partją Herb­
sta. Dr. Herold żądał nawet, aby klub czeski 
natychmiast, się odłączył od kluba stronnictwa 
prawa. — Że liberały czescy jak wszyscy libe- 
rały nowomodnego autoramentu, takzwanym ży- 
dowizmem bezwyznaniowym przesiąknięci, oj­
czyznę i wszystko sprzedać gotowi diabłowi, 
byle schlebiał ich paplauinie, to jużeśmy nieraz 
podnosili. Gniew mtodoczechów łatwo jednak 
zrozumieć przy uzupełniających wyborach do 
sejmn, zostali bowiem przez staroczechów prze­
głosowani - -  a wiadomo, że nowomodny liberał

W dwóch powiatach bośniackich, baniałuc- 
kim i bihackim ogłoszono sądy doraźne z powo­
du rozzuchwalania się opryszków.

Ciekawą pod wiela względami koresponden­
cję ze Serajewa podaje Stara Prettei

„Od czasu okupacji zaciekła waśń bratnia 
wybuchła w Bośnii między Serbami a Kroatami. 
Serbowie jako prawosławni użalają się na kato- 
liczenie i kroatyzowanie Bośnii, Kroaci zaś, tj. 
katolicy twierdzą, że. Bośniak a Kroat to jedno, 
i że to tylko moskiewskie, serbskie i czarno­
górskie agitacje podżegąją „prawosławnych Kro- 
atów". Naturalnie wałka ta naj wybitniej wre na 
pola kościelnem i szkplnem — a ciekawy po­
gląd na sprawę, tuddeż zapatrywania rządu 
podaje następujący okólnik jen. Dahlena, za­
stępcy ks. Wirtembergskiego, do władz:

•Zdarzył się wypadek, że w pewnej miej­
scowości, w której urząd powiatowy szkołę chciał 
założyć z wykładem w języku krajowym a czcion­
kami łacińskiemi (jak Kroaci używają), repre­
zentanci parafii prawosławnej wnieśli do władzy 
krajowej zażalenie z powoda takiej szkoły, wynu­
rzając obawę, że temi szkołami chce się podkopać 
byt już istniejących albo uniemożliwić zakłada­
nie nowych, któreby przez dotyczące parafie 
były utrzymywane, tudzież zaprowadzeniem al­
fabetu wykluczyć azbukę ze szkół ludowych.

„Ponieważ niema normaliów dla szkół lu­
dowych i dlatego ludność zgoła nie może wie­
dzieć, jakie są intencje rządu krajowego na po­
lu szkolnictwa, i w tern jedynie szukać należy 
powodu takich mylnych poglądów: należy przeto 
wszem wobec obwieści^, że każdej gminie wy­
znaniowej, do któregofcólwiekby z uznanych w 
kraju wyznań należała, własne szkoły zakładać 
lswemi funduszami utrzymywać wolno. Rząd 
krajowy też nie jest przeciwny temu, aby dzie­
ci w tego rodzaju szkłach jednego tylko pi­
sma — w mahometańśldch turaeko-arabskiego, 
w prawosławnych azbńki a w żydowskich he­
brajskiego się uczyły. Należy jednak ludności i 
reprezentantom gmin wytłumaczyć, że prawo 
zwierzchniego nadzoru nid temi szkołami, bądź 
to już istniejącemi, bądź w przyszłości zakła- 
danemi, władzom politycznym przysłużą.

„Wszelako i-tnienie takich szkół nie prze­
szkodzi rządowi krajowemu, w miejscowościach, 
w których to za potrzebne uzna, i jak to już 
we wielu miejscowościach władze zapowiedziały, 
zakładać powszechne publiczne szkoły Indowe i 
zaprowadzać w nich także pismo łacińskie. Na­
leży tylko lndność pouczyć, że w tych szkołach 
zarówno uczyć będą alfabetu i azbukl, a gdzie- 
by tego potrzeba się okazała, także pisma tu­
reckiego. Specjalnie, co do alfabetu, należy lu­
dność ponczyć, że jej nie dlatego uczą, ponie­
waż używają jej także owe narody słowiańskie, 
która z serbskim i z żyjącym w tych krajach 
narodem są spokrewnione, «le jedynie dlatego, 
aby młodzieży nastręczyć możliwość zrozumie­
nia języka nrzędowego i pisma urzędowego 
władz tutejszych, tndziei postępować na wszyst­
kich polach wiedzy, co się na każdy sposób na­
byciem alfabetu w wysokim stopniu osiąga, al­
bowiem, jak wiadomo, alfabetu nietylko Kroaci, 
ale też inne narody Earopy słowiańskie i nie­
słowiańskie, i rozmaitych wyznań, a nietylko 
katolickiego, używają. Władze polityczne powin­
ny zatem ponczyć ludność w tym dnchu i pod­
nosić przy każdej sposobności, że stojąc przy 
zasadach równouprawnienia, dąży się do upra­
wiania i chronienia właściwości narodowych i 
religijnych, tudzież do podniesienia ogólnej o- 
światy w narodzie, aby dobrobyt tych krajów 
we wszelkich kierunkach się dźwigał."

Działalność większości autonomistów 
w Radzie państwa.

Zaraz po dokonanych ostatnich wybo­
rach do Rady państwa zastanawialiśmy się 
nad drogą, którąby nowa większość autono­
miczna kroczyć powinna. "Widząc główną 
siłę centralistów w posiadaniu przez nich 
wszystkich wpływowych stanowisk w pań­
stwie, zwracaliśmy uwagę, iż obóz autono­
mistów praedewwystkiem dążyć powinien do 
wyrugowania centralistów z tych stanowisk, 
i do obsadzenia ich ludźmi swojego stronni­
ctwa. W  drugim dopiero rzędzie stawialiśmy 
żądanie, ażeby przy uchwalaniu budżetu po­
stępować taksamo jak to czynili centraliści, 
wszystkie pozycje na swoją korzyść uchwa­
lając, a pomijając wszelkie żądania autono­
mistów. W  trzecim rzędzie stawialiśmy na­
prawę specjalnych ustaw, w których centra- 
liści interpretując na swą korzyść konstytu­
cję grudniową, zabierali krajom koronnym 
należące się im prawa, ścieśniając zakres 
sejmów krajowych.

Rozpatrując teraz, co obóz autonomi­
stów pod temi trzema względami dotąd zdzia­
łał, przychodzimy do przekonania, że dopie­
ro w ostatnich czasach rozwijać zaczął swą 
czynność w tych trzech kierunkach, gdy 
niezawiślej stanął wobec ministerstwa.

Co do rugowania centralistów z posad 
wpływowych i obsadzenia autonemistami, to 
niewiele mamy do zanotowania. Na skom­
pletowanie ministerstwa większość autonomi­
stów prawie żadnego nie wywarła wpływu. 
Chyba objęcie ministerstwa finansów przez 
Kriegsaua uważalibyśmy za nabytek dla au­
tonomistów jedynie z tego powodu, iż cen­
traliści są mu przeciwni. Ze szczerych i o- 
twartych autonomistów nikt nie dostał się 
do składu ministerstwa.

W  ministerstwie oświaty urzędował 
wszechwładnie zacięty centralista, przeciwnik 
wszystkich nie-niemieckich narodowości, szef 
sekcyjny Heider, który i nam Polakom dał 
się mnogie razy we znaki. Usunięcie jego z 
ministerstwa oświaty a mianowanie na jego 
miejsce Czecha można uważać za koncesję dla 
obozu autonomistów.

Bądź cobądź jako koncesję dla autono­
mistów uważać należy i mianowanie Kalli- 
ny namiestnikiem Morawy a "Winklera pre 
zydentem krajowym Krainy.

I  oto wszystkie dotychczasowe zdoby­
cze autonomistów na tern polu. Galicja nic 
nie uzyskała: nietylko do składu minister­
stwa nie powołano żadnego Polaka, ale na­
wet ani jednej posady wyższej lub niższej 
przy ministerstwach nie zdobyła.

A  jednak co to za hałasy podnoszą 
centraliści w dziennikach o rugowaniu nie­
mieckiego żywiołu z posad wpływowych, o 
krzywdach, jakie tym sposobem Niemcom w 
Austrji się wyrządza ! Przez czas długole­
tniego panowania swego centraliści wszyst­
kie posady obsadzali swoimi a rugowali każ­
dego, kogo podejrzywali, iż im ciałem i du­
szą nie jest oddany. Przypominamy, jak cią­

gle domagali się UBunięcia Gołuchowskiego 
z posady namiestnika Galicji, Taaffego z po­
sady namiestnika Tyrolu, a jenerała Rodi- 
cza z posady namiestnika Dalmacji, jak cią­
gle ścigali ich na każdym kroku, aż zmusili 
w końcu Gołuchowskiego do ustąpienia. W ró­
cił dopiero do dawniejszej swej posady, gdy 
Hohenwart przyszedł do stera, A jedynie ce­
sarzowi zawdzięczać należy, że wszystitich 
trzech późniejsze ministerstwo Auersperga 
nie zdołało usunąć, pomimo wszelkich usiło­
wań w tym względzie czynionych.

Takie bezwzględne postępowanie cen­
tralistów sprawiło, że dotąd wszystkie wpły­
wowe stanowiska są w ich ręku. Czują oni 
to dobrze, że gdyby obóz autonomistów tak 
samo postępował, prędko upadłoby to zna­
czenie, które dotąd centraliści mają w pań­
stwie pomimo, iż są w mniejszości w Ba­
dzie państwa, i dlatego bronią się przeciw 
rugowania ich z tych posad z taką zapa­
miętałością. Fatalnem w tej całej sprawie 
jest, iż obóz antonomistów zamało . W tym 
kierunku rozwija działalności, kcntentając 
się drobnemi koncesjami.

Co do drugiej z kolei dążności, jaką o- 
bóz autonomistów rozwijać powinien, tj. co 
do wyzyskania swej większości w Radzie 
państwa przy uchwalania badżeta na rzecz 
sprawy autonomicznej, nie wiele dotąd po­
wiedzieć się da, gdyż jeszcze budżet nie 
wszedł do plenum Izby. Zresztą na tern po­
lu trudna jest pozycja autonomistów: z o- 
bowiązku muszą się starać o naprawę go­
spodarstwa finansowego, przez poprzednie 
centralistyczne rządy ciągłemi potyczkami 
dla pokrycia niedoborów utrzymywanego, a 
tu od razu radykalnych .zmian przeprowa­
dzić niepodobna. Trzeba p iem j uchwalić 
reformy w rozmaitych gałęziach administra­
cji, aby ulżyć budżetowi i znaleźć fundusze 
dla uwzględnienia i żądań autonomistów. Nie 
tak łatwo jest to usunąć z budżetu pozycje, 
które centraliści na swoją korzyść wprowa­
dzili podczas długiego swego panowania, lub 
też przemienić Ją .na jttO fść ąataanuteteów.

Koło polskie stara się wprowadzić kil­
ka nowych i powiększyć kilka dawnych po- 
zycyj na korzyść Galicji. Czy ma uff to 
uda, zobaczymy przy uchwalaniu budżetu.

Spory, jakie wybuchły między stronni­
ctwem staro- a młodo-czeskiem, zakwestiono­
wały większość autonomistów. Afiodocze- 
chom liberalizm zawrócił głowy. Zamiast 
dążyć do skonsolidowania większości auto­
nomistów i do silnego umocnienia ich stano- 
wiska, a specjalnie rzecz co do ich kraju 
biorąc, zamiast dążyć do dźwignięcia narodu 
czeskiego w ogóle, bez względu na odcienia 
polityczne, a dopiero po tern dźwignięcia 
rozprawić się z staroczechami na punkcie 
zasad liberalnych: młodoczesi zasady liberal­
ne wysuwają na czoło i pod hasłem tych 
zasad gotowi zerwać solidarność i połączyć 
się z centralistami, podnosząc, iż co do 
swych zasad bliżsi są obozowi centralistów, 
niż rozmaitym frakcjom autonomicznym.

Zmartwychwstał On, jako zapowiedziane by­
ło, jako świa go  ̂ długie wieki wyglądał; i
zmartwychwstanie o a, jak0 opowiedziane jest, 
i jako od wiek® my j j ]wygj^^am • r̂ygladaja 
ludy Earopy, miru wotyąęe. Gzy/ nie broroczaludy Earopy, nurU wo^ąęe G?Ey ż  nie prorocza, 
to ręka w czasach potęgi kraju na erobowca w ! 
słynnej kollegiacie Żółkiewskiej Wybiła czcion_ ‘
kami riote®? ^ lr£ W a ,  uważa-w .śre tah
stanów Mesjasza. .—---. uuairis ex
ossibus ultor?" (powstanie kiedyś * koścł
szych mściciel). P° rozbiciuciałakraja świę. 
tokradzka ręka zerwała nap“  a jakoby
dueh tej wieszczby ukrył S1J 
i oto w dobie najcięższego npa«J “ a w na-- 
rodzie, z marmuru cień owych czcionek zjawił się 
na otuchę.

Tylko że nie mściciela my ^U dam y, bo±firnu  BO rn o  BIBClCieia 
z e m s ta  m e  n a s z ą  je s t ,  a le  Bożą. 
w yglądam y , co z a p o w ia d a ją  w ieszczby  n a  m iej 
scach ty lu  n a sz e i n a  U k ra in ie  ja kscach tylu naszej ojcowizny, na Ukraiuiejaai 
na polach Medyckich : Oto będzie kiedyś Wielka 
wojna, 1 na tych błoniach wielka bitwa b§d*iei 
a potem będzie... dobrze...

Lecz to mrzonki mistyczne?... Sprawdzały 
się upadki państw, rodów, narodów, w takich 
lada _ wieszczbach złożone — czemnżby ziścic 
się niemiały odkupienia prorocznie ?

? “ i® był mistykiem ów wielki poganin i 
kosmopolita GOthe, którego najpiękniejszy poe­
mat rozbrzmiewa w najwznioślejszych strofach 
owem „Resurrexit sient dixit;" który wszystko 
widział i pojmował, a w dzieje nie wierzył,
jednakowoż napisał, że narody nie żyją'jedną 
tylko dobę, jak słońce nie na to zachodzi, aby
jnż nie wrócić. Oto jedyny dziejowy aksjomat, 
w który wierzył i jawnie go wyznał — choć to

różaniec, kiedy naród nasz bywał a i bywa 
jakby owym strasznym skazańcem, co ostać się 
nie potrafi na podłodze swoją krwią zblazganej, 
ani o ścianę się zatrzymać, bo dokoła i ściany 
krwią ociekły. Wszelako raczej do Prometeusza 
naród nasz podobny. Dał i daje światu naukę 
wolności, równości, narodowości, i *a to sęp wy­
rywa mu wątrobę, ale wątroba ciągle odrasta 
nieśmiertelnemu skazańcowi. I jakkolwiek my 
biedni, nędzarze, jakkolwiek z nas się naigra- 
wają i po setne razy nas się przyjaciele za­
pierają — zaiste zazdrościć jeszcze nie potrze­
bujemy ani Moskwie, toczonej nieuleczalną gan­
greną społeczną, ani Niemcom, które dzisiaj ży­
dom wyarędoWaly całą piśmiennictwa swego 
niwę, a całą resztę krwi i soków łożąc w ba­
gnety, na wypadek jednej bitwy narażają byt 
naroda. Niemasz tworu nieśmiertelnego na ziemi, 
'więc i narody nie są nieśmiertelne — ale za 
isteJeszcze nie do serca naszego naroda dobie 
** mę gangrena.
BtA. Czyż jednak żywotności jakiejkolwiek do- 

świadectwem, oparciem może, być 
czyć s!a 6 Moskwa, że Niemcy Żozto-
raeja. i i  m a mote * maazą — czyż ziąd jnż 
Czyżfey raczei^fil Wych^ 8tailiem* ^ będziemy?

w. rMie toDi«-
ZBotanych ,  nlenj rak™? , m i' n“  S»rw!e
ta siła, co trzyma i f f  T i  W ™ 1* ?ie
i krwi, w którem ifuSS lTS iffi M S i S
Sądzący nas tylko z dzieAaszyS*'poSów^ i £  
tystów, musiałby rozumieć, żePolsl^Soi dzisW 
właśnie w dobie najwyższej potęgi lub wSywS 
w świecie, jak Hellada, Jak Roma, Jak Włochy 
jak Hiszpana, Francja, gdy wydawały swoich 
mistrzów słowa i sztoki.

To jnż żywotności naszej dowód, nad któ­
ry bardziej dodatnich niemasz. Wszelako nie 
„  tem jeszcze rękojmia żywotności trwałej. 
Trzy czynniki są dane ludziom, aby spełnić

aksjomat wręcz Sprzeczny tak z poganizmera 
jak i z kosmopolityzmem, który jest tylko ne­
gacją naroda, jak poganizm Boga negacją.

Ale ktoby tam budował na cytacie jakiegoś 
Niemca 1 I  to patrząc aa ten chwil okropnych

ruje. Ach, przez całe morze łez swoich i krwi 
swojej Polska może dziękczynić Panu, że wszy­
stkie te czynniki w całej mocy przechowuje do- 
ąd w swem łouie; że każdy nowy cios tem- 
bardziej potęgaje w nas religię, narodowość, 
rodzinę; że każda klęska świeże nam zasoby 
wiary, miłości i nadziei na późniejsze wieki 
gotuje. I stokroć radośuiej, jak owe kolosy mo­
żemy dzisiaj, gdy znowu dzwouy uderzą, wołać: 
Alleluja I

Jeszcze Polska godna wskrzeszenia! 
„Wesołego Alleluja I" więc całem sercem 

zasyłamy:
tym, co pracują w imię Boga, narodu i ro­

dziny; .
tym, co siebie i wszystko swoje oddać go­

towi na to hasło;
tym, co w imię tego hasła polegną; 
tym, co płaczą po poległych dla tego hasła; 
tym, co z tryumfem sztandar tego hasła 

zatkną kiedyś w Warszawie i Gdańska, w W il­
nie i Dynaburga, w Kijowie i Smoleńsku;

wszystkiej braci naszej w ^omu, na ze­
słania, w katordze i na tnłactw ,;

wszystkim ludziom, co wień- » jeszcze w to 
hasło, bo ci bracią naszą * dncT

Wesołego Allelujf s
V? , A . A ,

mogli swoje przeznaczenie na ziemi: raligia, 
narodowość i rodzina, a są te trzy czynniki tak z
sobą zlane, że kto jednemu z nich przeczy, tem- 
samem już wszystkim przeczy; kto jeden z nich 
w sobie zatracił, ten całe swoje jestestwo czło­
wiecze zatracił; kto je innym odejmuje, czło­
wiek, naród, ezy państwo, sam sobie zgabę to­

N A N A .
Wyszła tedy uNana!" Zdaje się, że dwa 

dzieste czwarte* jej wydanie feży przedemną. 
Męką było czytanie, które obrzydliwość po kil- 
kakroć rzucać, a ciekawość na nowo rozpoczy­
nać kazała. Z niepojętą jaskrawością barw i do­
bitnością wyrażeń kreślono ten obraz odrażają­
cy, straszny, plugawy, a wierny.

Wolno jest na błoto i  gnój, artystycznie na­
gromadzone do kapy, rzucić kamieniem; słasznie 
z&rzacająa utorowi, że taką książką brudną wszel­
kie uczncie wstydliwośd i przyzwoitości obraża, 
że zezwierzęca czytelników — ale...

Ale to nie jest dzieło artystyczne, właści­
wie wziąwszy, to doskonale opracowany prepa­
rat dla anatomii patologicznej, to karta historji 
brudnej, odfotografowana z niemiłosierną pra­
wdą.

Tak, „Nana" jest dokumentem historycznym,
, est świadectwem choroby szkaradnej i... z ca- 
yin szeregiem powieści o Rugonach — pozosta­
nie kartą z dziejów obyczaju społecznego, za 
;rzeciego cesarstwa we Francji. Autor był tem 
zwierciadłem Stendhala, przechadzającem się po 
gościńca, jakiem on chciał mieć każdego powie- 
ściopisarza. Zwierciadło nielitośnie odbiło — 
życie.

Potrzeba li było cum ira et cum tiudio ma­
lować to życie tak nago, obnażać te wstydliwe 
wrzody i rany? Godziło się li własną hańbę sta­
wić pod pręgierzem? To pytanie. Nikt jednak, 
znający Francję, nie zaprzeczy, że obraz ten 
jest straszliwie, okrutnie prawdziwym.

W naszem przekonaniu, jest to poniekąd o- 
kolicznośeią łagodzącą, że „Nana", to nie dzieło 
fantazji wyuzdanej, ale sumiennych studjów. Ta­
ka epoka, zepsucie takie, innemi, słabszemi bar­
wami w całej swej szkaradzie oddaćby się nie 
dały.

Niezapomniany dotąd w Poznańskiem, nie 
gdyś wszechwładny tam p B&rensprnng, odpo­
wiadając raz na list ś. p. Wilkońskiej, pisał do 
niej: On ne fait pat de la póUtique avee de Ve<m 
det roses. (Polityki wodą różaną się nie robi.) 
I epoki takiej, jak ostetnie napoleońskie cesar­
stwo we Francji, nie maluje się farbami, jakich 
Boncher do swych idealnych krajobrazów n- 
ijw iL

Krwi, błota i pomyl z rynsztoka trzeba by 
ło, aby w nich pendzel umaczać. Artystę wolno 
sądzić jak się podoba; ja w książce tej widzę 
historyka i nieubłaganego moralistę. Tak, jest 
to straszliwy dokument i nauka.

Tysiące mamy dowodów, że dokument ten 
przesadzonym nie jest, i że wystawia tylko to... 
paskudztwo, jakie niedawno żyło i pywniło się 
sobą. Są to lata, gdy sławna Teresa 
bywała na śpiewanie dwuznacznych kupletów 
do... Toilleries

Nany w teatrze, wieczorek n niej, pobyt na 
wsi, wyścigi konne, bal w arystokratyczny* do­
mu, śmierć heroiny, są z niezmiernym talentem, 
malowniczo z charakterystyką doskonałą nary­
sowane i wydłntowane.

Wszystkie te brudy żyją, wszyscy ai ladzie 
krew, choć popsntą, mają w tyłach, krążącą w 
nich z chorobliwą gorączkowością; nie są te fi* 
gary papierowe, ale postacie żyweem wzdęte 1 
ulicy, z gnojowisk cywilizacji i spróchniałych 
salonów.

Naostatek sens moralny ohydnej powieści 
jest wybitny, w oczy skaczący, oznaczony tak, 
iż nie ujdzie niczyjej uwagi.

Lecz jak do gąbinetn anatomicznego nie 
chodzą wszyscy i nie może on być otwartym dla
całego świata — jak się doń nie chodzi z P® 
ezją w duszy i niewinnością w sercu — tak i
do tej książki przystępu ogółowi dać aię nie 
godzi. Ogłoszenie jej mogłoby być wzbronione*. 
Z tym cynizmem języka i obrazów nie 
się nikt bezkarnie; zetknięcie z takie* Mętem 
kalać musi, zdrowem nie jeat Dość powtedmeó, 
te sławny, przez Wiktora Hago Caabronnowi 
przywrócony wykrzyknik, jest ta jeazcze nąj- 
niewinniejszem z wyrateń,jakiemi autor szafa je.

Po przeczytanie w duszy pozostaje długo 
wrażenie przykre, rozpaczliwe, odejmując smak 
i ochotę do żyda. Ostateczna granica bezbrze- 
tnego realizmu, który się przed niezem nio co­
fa, została w tej ksiątoe dościgniętą — dalej 

pĄjŚć niepodobna.
Ze dziś spotykamy ( w społeczeństwie fran- 

enskiem wstręt do ludzi, co epokę tego ze pan-
eia uosabiali, że coraz nowi powstają sienny*

*• • i, którajadelo napoleońskich rządów i dynaątji, która 
tolerowała, aby je na swą korzyść 

wyzyskiwać — niema dziwa l
,, EP°k* ta przeszłą li bewowrotnte ? ąąstą- 
• ° j  • ®Pa?ń9tanjie ? Na to dziś jeszcze odpo­

wiedzieć^ niepodobna. Chorobą tego rftiigje. ną

ze wszystkich powieści Zoli. Sąd ten nie zdaje :giQ leczyć prędko, pozostaje we krwi, nnMhodzl

& K ę s ® *
zalety i wady. Nana jest rodzoną siostrą As-
sommoira. Nie można zaprzeczyć, i i  sceny nie­
które u  efekt obmyślane. Występ pierwszy

J. L  Kranmeki.



I  u nas zdarzyły się podobne choro­
bliwe objawy, sławiące wyżej zasady libe­
ralne niż byt narodowy, ale zdrowy zmysł 
narodu nie dawał im wziąć góry, i przypro­
wadził je do opamiętania. U Czechów cho- 
robbwość ta nie znachodzi jednak u ogółu 
narodu takiego oporu jak u nas, i obawiać 
się należy, iż gotowa podkopać całe stron­
nictwo autonomistów.

W  trzecim kierunku działaluości auto­
nomistów, w kierunku naprawy specjalnych 
ustaw, które ścieśniły zakres sejmów krajo­
wych, bardzo niewiele dotąd w Radzie pań­
stwa zrobiono. Nie podjęto dotąd rewizji ża­
dnej ustawy specjalnej. Ledwie ubocznie przy 
ustawie o legalizacji przymusowej nadano 
sejmom prawo orzeczenia w tej sprawie. 
Oprócz tego przyznać zamierzono sejmom 
pewien dość szczupły zakres co do orzeka­
nia o przymusie szkolnym. Spodziewać się 
należy, że sejmy krajowe zebrawszy się w 
maju lub czerwcu, wezmą pod rozbiór usta­
wy specjalne, ścieśniające wbrew konstytucji 
grudniowej ich zakr is, i zażądają rewizji tych 
osław, a wtedy i Rada państwa będzie mu- 
dałi tą sprawą gorKwie się zająć.

K o r e s p o n d e n c j e  . ,G a z .  N a r . “

Z Niemiec ń. 25. marca.
W nodróiy z Paryża do Petersburga wypo- 

cząl ks Orłów przez dwa dni w Berlinie. Jak 
Wiadomo aie lubił go Bismark, ale mimo to kon- 
terowali ci panowie przez dwie godziuy ze so­
bą. O czem była mowa, niewiadomo, ale czać, 
le  bndzi się w Niemczech tęsknota za dawną 

iletnią przyjaźnią. Rzewne to uczucie buchnę­
łoby podobno płomieniem, gdyby car raczył nici 
'esów moshiewshich wyjąć z rąk Niemcom nie- 
,>r*yjaźnych.

Zapominać atoli nie trzeba, że na obiedzie 
miał Bismark oświadczyć, iż do tej chwili, w 
której Moskwa i Francja gotowe będą do walki, 
obydwa państwa zapomną o Hartmanie!

Szereg marzeń, które się przesuwały przed 
Desami Niemców w skutek listu papieża do ar- 
ajbiaknpa Melchersa, maleje z dniem każdym, 
bo zgody zupełnej jeszcze bardzo daleko... i py­
tanie wielkie, czy do niej w ogóle przyjdzie. 
Niewiadomo nawet dotychczas, czy Niemcy po- 
ttą ambasadora do Rzymu. W r. 1872 odrzucił 
'takież Hohenlohego, proponowanego przez dwór 
berliński, Bismark oświadczył 'ówczas, że od 
11 lat t. j. odkąd trudni się zawodem dyploma­
tycznym, nie wydarzyło się nigdy ccś podobne­
go. D 5. grudnia 1874 radził nawet parlamen­

towi , aby tenże skr ćM z etatu państwa 
nunę, przeznaczoną ta utrzymanie ambasadora 

przy kńrji ąymskiej, której w zamian i cesar- 
:wo niemieckie uznawać nie winno. Takie ró- 
jiee nie uadzą się od razu przejednać I

Tym<u~ _m myśli wszystko o świętach Wiel­
ki loenyck. Dajmyż więc i my pokój starej po­
lityce, życząc sobie nastania nowej, któraby 
przyniosła nam w dane prawdziwe sr artwych- 
^wstenie.

Konstantynopol 24. mart .

Odpowiedź Czarnogóry na ostatnią propozycję 
itozunską d kilku dni jest przeamiotem ży­

wych narad komitji wojskowej w tym cela wy- 
* czonej, a na której posiedzeniach Sawas ba­

sza zawsze się znajduje. Przedmiotem najbar- 
dstaj dotkliwym jest punkt strategiczny Hnm, 
ysąngący nad całą doliną Podgoricy. Turcy me 
nog się zdecydować na ustąpienie takowego, 

niepomni, źe wszelkie ick postanowienia za lub 
pneeiw, bez zezwolenia Albańczyków uczynione, 
Istotnej wartości mieć nie mogą. Pan Corti 

ara się wpływać całemi siłami, aby niezapo­
mniane o interesowanych, lecz Tarkom w Stam­
bule się zdaje, że mogą handlować ludem, jak 
niegdyś handlowali niewolnikami I Kiedy tak 
niodołęstwo lab zła spekolancka wola losami 
mieszkańców frymarczy, inrszej zupełnie po­
stępują naczelnicy poselstw zagranicznych, w 
tresce swej e ludzkość cierpiącą. W zeszłą 
środę zwiedzał pan Fournier w towarzystwie 
swych córek szpital municypalny 6. okręgu, 
pr es liostry miłosierdzia francuskie obsługi- 
tauiy, i  prawie tylko tytularnie przez miasto 

utrzymywany, bowiem z przeznaczonych na ten 
oel 60 lir miesięcznie, od wielu miesięcy nad 
Mika lir nie odebrały. Ambasador rzeczypospo- 
litej od łóżka do łóżka przystępował, badał 
chorych i  pocieszał ich, a panny Fournier ciast­
kami i innemi łakociami ich obdarzały. A jest 
w tym szpitalu około dziesięcin naszych roda­
ków z których kilku labo zdrowych lecz wie- 
t  s i nieszczęściami skołatanych, dobroczyn- 
legt przytułku tam doznają. Widziałem w nim 
kuka naszych starców z 1831 roku, którzyby z 
głodt i zimna pomarzli byli, gdyby nie serde- 
sinii pieczołowitość Francnzek, macierzyńską 

opieką ich otaczających. Biedni 1 wzdychają do 
Falski, i  w prostocie ducha mniemają, iż zdol- 
niby jeszcze byli chwycić lancę lab jaką taką 
pukawicę. A i szpital francuzki na Perze ma 
być rozszerzony, i w nim także mamy
( mych chorych, z którymi nie wiadomo coby 
się stało, gdyby zabrakło uczynności francuskiej.

P. Bratiano, poseł i minister pełnomocny 
rumuński, miewa częste i długie narady z mi­
nistrem spraw zagranicznych. Zdaje się, że 
dopiero teraz rząd rumuński nabrał zupełnego 
przekonania o wspólności interesów obu krajów 
Trochę to zapóźno, a może i nie bardzo szcze- 
no, ale pewnem jest, iż się stara zawczasu o 
stosowne przymierza, aby na wypadek dany o- 
samotnionym nie został. W samej Rumunii 
istnieje i zwiększa się stronnictwo dążące do 
sojuszu z Austrją, naczelnikiem jego jest książę 
Dymitr Ghika, człowiek niezaprzeczonej pra­
wości lecz konserwatysta nieugięty. Minister­
stwo zaś obecne, chociaż liberalne, chwieje się 
w tym względzie i mimo straconej Besarabii, a 
wątpliwego posiadania Dobruczy, zawsze ma po­
ci do Moskwy. Błąkanie się to po manowcach 
nieroztropnej polityki, zaczyna nawet i w Fran­
cji osłabiać sympatję dla tego małego kraiku. 
P. Engelhard, minister pełnomocny francuzki 
w Bukareszcie, w broszurze świeżo wydanej, 

i i się. nhj pnypomniano i zniewolono Rumu- 
idę di Kast się do kapitulacji obowiązu­
jących ją niegdyś jako część integralną Tnrcji, 
wglądem cudzoziemców, i aby sądownictwo 
In nlarne na nowo w życie wprowadzonem 
zostało. Osoby niewątpliwie dobrze oświado- 
mione, zapewniają, że broszura ta nie z wła­
snego natchnienia przez pana Engelhard ta na­
pisaną została. Cokolwiek bądź, położenie Rn- 

in iij wobec wzburzenia umysłów w Bnłgarji 
i le  bardzo jest wygodnem, bo w ranie zamie­

szek w tej ostatniej, wojska moskiewskie mogą 
sobie drogę otworzyć przez Dobrudżę. ,

Co zaś do Bnłgarji, to tam nie na żarty 
chcą się cieszyć konstytucją. Budżet jej nie był 
zawotowanym, sknpczyna zatem mająca być 
zwołaną ma go mieć sobie do rozpoznania przed­
łożonym. Otóż treść tego budżetu jest znana, 
wydatki przenoszą o 3 miliony franków dochody, 
obliczone na nieco więcej nad 6 milionów fran­
ków. Dążności reakcyjne ministerstwa również 
nie są tajne; —  nowo wybrani deputowani nie 
chcą słyszeć ani o poduiesienin podatków, ani
0 pożyczkach, ani w końca o senacie lab ja­
kichkolwiek _ ukróceniach nabytych wolności. 
Karawelew i drażni mu dachem nie próżnują, 
a pan Drogan Zankow, tntejszy minister — 
poseł bułgarski, wyjeżdża iutro do S.>fi', aby 
jako deputat Szistowy wz;ąć udział w rozpra­
wach, przyjaciół swych politycznych poprzeć, a 
ministerstwo na ławę oskarżonych odesłać. — 
Usposobienie takie ludności widocznie nie po­
doba się białemu carowi, —• wie o tern dobrze 
stronnictwo narodowe, i, roztropnie czy nie, 
nie myśli bynajmniej do woli rządowej się sto­
sować, lecz w razie potrzeby, siłą nawet prawa 
swe ntrzymać. — Łatwo zrozumieć, że się wów­
czas odegra tragedja, jakiej była teatrem Kon­
gresówka w 1830—1 roku; wojska moskiewskie 
zaprowadzą porządek w Scfii jak w Warszawie
1 Bałgarja na czysto stanie się gubernią mos­
kiewską, jeźli . . . Austijacy pozwolą, W ka­
żdym razie Rumunia znajdzie się między młotem 
i kowadłem.

Przed kilku dniami stanął ta w porcie sta­
tek wojenny moskiewski, n a ł a d o w a n y  ni- 
hilistami, na osiedlenie na wyspie Sachalin prze­
znaczonymi. Niepodobna atoli było jakichkol­
wiek bliższych powziąć szczegółów, ponieważ 
żadnej łódce nie dozwolono zbliżyć się do niego. 
Po 24-godzinnym postoju statek puścił się w 
dalszą podróż. Hu tych nieszczęśliwych na 
nim się znajdowało, niewiadomo- Żaden jednak 
z nich na pokładzie nie pokazać się.

Na dzień wczorajszy (22.) zwołane zostało 
nadzwyczajne Zgromadzenie narodowe ramelij- 
skie, a ma się zająć: 1) bndźetem, 2) prawen
0 wolności prasy a raczej jej ograniczeniu, 3) 
projektem kolei żelaznej z Filipopola do Bnrgas, 
4) zapomogą dla rolników, 5) pożyczką na po­
krycie wydatków nr. 3, 4; i 6) projektem do 
prawa, mającym wprowadzić oszczędności i  na­
rządzie wojskowym. Poprzerywane burzą linie 
telegraficzne nie przyniosły nam wiadomości o 
jego otworzenia.

Kilku z powstańców zostało ujętych. Inni 
oddzieleni są od wojsk rnmelijskich zaspami nie- 
zmiememi śniegu, tak dalece, że żadnych o nicL 
wiadomości nie ma.

Aleko basz otrzymał od cara or Jer t' 
Anny 1. klasy, zaś jen. Straeker i p. 5Vułko- 
wicz dyrektor robót publicznych śa. Stanisła­
wa także 1. klasy. Wątpię, ab; to niewczesne 
pochlebstwo mogło zjednać dwóch ostatnich dla 
pancarskiej myśli.

Wstrzymałem się aż do ostatniej chwili z 
zawiadomieniem o sprawie zabójcy podpułko­
wnika Kummerau (a nie Komorów) Veli Meh- 
meta, bo sądziłem, że takowa dosyć wcześniej 
wczoraj rozstrzygniętą zostanie. Tymczasem o-j 
prócz opinii piśmiennej siedmiu lekarzy, orze­
kającej, iż podsądny rzeczywiście cierpi pomie­
szanie zmysłów, wezwano ich Wszystkich do da 
nia jeszcze nstnych objaśnień. Po sobotniem po 
siedzeniu sądu miałem sposobność dowiedzieć 
się, iż wszyscy członkowie takowego są dobrze 
usposobieni dla mordercy. Jeśli wyrok uniewin­
niający go zapadnie, Porta znajdzie się w wiel­
kim ambarasie wobec Moskwy, której reprezen­
tant p. Ona arzędownie oświadczył, iż ambasa­
dor dopóty nie przybędzie, aż Veli Mehmet uka­
rany zostanie.

Ambasadorowie angielski i włoski poparli 
notami stosownemi protestację hr. Dubskiego 
w przedmiocie rozporządzenia monetarnego. W 
ogóle rzeczy przybierają postać bardzo niepe­
wną, a pp. Corti i Fournier, którzy się wybierali 
w podróż za otrzymanemi urlopami, odebrali 
rozkazy pozostania nadal na swych stanowi­
skach.

Rewolucjoniści moskiewscy wobec Polski.

Znana nam jest dobrze polityka eks­
terminacyjna rządu moskiewskiego wobec dą­
żeń narodowych Polaków, a 150 lat dzie­
jów przekonały nas, że obok Moskw) nie 
ma miejsca dla niepodległej Polski. Stałym 
też było programem od czasów Piotra I. do 
Katarzyny II. a od Katarzyny do dzisiejszej 
chwili, aby na każdym kroku zniszczyć 
wszelki objaw naszej niepodległości a po jej 
wytępieniu i naszą narodowość.

Lecz pokazuje się coraz bardziej, że 
już nietylko rząd moskiewski stoi na stano­
wisku zaborczem i wprost dla nas wrogiem, 
bo i rewolucjoniści moskiewscy nie inną po­
wodują się dążnością. Mamy bowiem przed 
sobą artykuł pisma rewolucyjnego mosk. 
wychodzącego w Genewie p. t. „O  bs z c z o- 
j e *d ie ło“ , które zaprzecza nam wszelkiego 
prawa do bytu niepodległego w dawnych 
granicach rzeczypospolitej, z t y c h  s amyc h  
b r u t a l n y c h  p o w o d ó w ,  które moskiew­
ski rząd absolutny w twarz nam rzuca.

Rewolucjoniści moskiewscy uznając Ruś 
t. j. "Wołyń, Podole, część Litwy i Ukrainy 
jako odłamy Moskwy, zapominają że ludność 
tamtejsza należy do innego szczepu a do 
szyzmy została nawróconą za pomocą knufca
1 Sybiru. Nie odmawiamy ludności ruskiej 
w tamtych prowincjach prawa decydowania 
o sobie, do którego ewentualnie państwa bę- 
dzio chciała należeć, ale już teraz przesąr 
dzać o jej do Moskwy przynależności jest 
takim samym absolutyzmem, jak ten którego 
rząd moskiewski używa przeciw wolnościo­
wym dążnościom rewolucjonistów moskiew­
skich. Więc ci ostatni chcą mierzyć tą su­
mą miarką, jaką mierzy rząd moskiewski.

dste piękne to zasady liberalne!
Niewchodząc w liczby—  ale nawet czysto- 

polski szczep z litewskim liczy do 15 mil. 
ludności a więc stanowić może pod wą  lę- 
dem mateijalnym podstawę niezawisłego 
państwa, niebacząc na okoliczności czy Ru- 
sini będą chcieli z nami pozostawać w związku 
federacyjnym, lub gdzieindziej szukać dla 
siebie przyszłości politycznej.

Zawsze jednak oburza nas fałsz i zaro­
zumiałość ładzi, którzy doświadczając na so­
bie codzień błahorodnych skutków ojcowskiego

rządu moskiewskiego, temi samemi środkami 
zwalczyć chcą nasze dążności patrjotyczne.

Dla osądzenia własnego czytelników 
podajemy poniżej wyciąg z powołanego ar­
tykułu, który najsnadniej przekona ich o rze­
telności naszego sądu i o potępienia godnem 
postępowaniu rzekomych przyszłych władców 
moskiewskich.

Oto artykuł powołany:
Polacy dotychczas nie chcą zrzec się swe­

go ideała niepodległego państwa polskiego w 
granicach zachodniej Dźwiny i Dniepru, z dru­
giej strony my Moskale nie możemy się oswoić 
z myślą, że pomiędzy niepodległem państwem 
polskiem a nadwiślańską moskiewską prowin­
cją jest pośrednia -rzeer — Polska jako czło­
nek stj ibodnej federacji. Dopokąd obiedwie stro­
ny będą się zamykały każda w swoim wyłą­
cznym poglądzie — niepodobna o stałe porozu­
mienie.

Polacy bardzo dobrze rozumieją, że Polska 
jako odrębne państwo w granicach nadwiślań­
skiego kraju, tj. bez Litwy, Białorusi i Małoru- 
si istnieć nie może. Nieprzezwyciężoną tamą ku 
tema jest najprzód położenie pośród trzech po 
tężnych państw, których interesa pod wielu 
względami są wprop* >rzeciwne jej interesom; 
powtóre naturalne je, sympatję do anstrjackich 
i pruskich współrodakt \ co niechybnie wpro­
wadzi ją w wrogie stosunki z Niemcami i An- 
strją, tj. utworzy jej nieprzejednanych wrogów. 
Słowem, żeby stać się rzeczywiście niezależnem 
państwem, musi przedewszystkiem pomyśleć o 
warunkach zewnętrznej siły i opora ; dlatego 
też saden Polak, dążący do przywrócenia nie­
podległości państwa polskiego, nie może pogo­
dzić się z pojęciem Polski w szczupłych grani­
cach dziesięcin nadwiślańskich gabernii. Ale 
czy może Polska na zasadzie swych interesów 
żądać połączenia się z Małornsią, Litwą i Bia­
łorusią? Zapewne nie, jeśli jej interesa nie od- 
p udają interesom i życzeniom mieszkańców 
tych trzech prowincji.

Może być jednak, że odpowiadają lab będą 
odpowiadały ?

zy interesa te ; ”  przyszłości będą zgodne- 
mi, nie będziemy nad tern się rozwodzili, dla­
tego, że nie widzimy żadnych pozytywnych do­
wodów ani za ani przeciw. Co się tyczy tera­
źniejszości, ta złożyła się bardzo niekorzystnie 
dla urzeczywistnie-ui. myśli d niezależnem pań­
stwie polskiem. Na Małornś od Dniepru aż do 
zachodniego Bogn Polska liczyć nie może z wie­
lu przyczyn, z których przytoczymy następują­
ce : w masie prawosławnej małoroskiej ludności 
Polacy stencwń bardzo małą liczbę; na nieza­
leżny byt (w zi czeniu federacyjnej jednostki) 
M&łornsini mają nie mniejsze prawo jak Polska, 
pomijając już to, że tworzą plemię liczniejsze; 
wreszcie Małornś, położona na prawym brzegu 
Dniepru, nigdy się nie rozłączy z Małornsią le­
wego brzegu. Nie w iepszych stosunkach znaj- 
daje się Polska do Ejiałorusi, której większość 
ludności jest prawosławną i rusińską. Na Litwie 
gubernia grodzieńska w większości ludności 
swej jest rusińską i prawosławną; w kowień­
skiej z?ś i wileńskiej przemaga plemię litew­
skie. Wątpliwości mogą tylko zrodzić się wobec 
tych dwóch ostatnich gubernii związanych z 
Polską jednością religii i podobieństwem bytn; 
ale i przyjmując faltt ciążenia ich nataraliego 
do Polski, nie podobna i  am nie zapytać: czy 
nie uznają za stosowniejsze dla siebie połączyć 
się z silnięjszeu "aństwem choćby dla tego, że 
snadniej może zabezpieczyć tui wewnętrzny spo­
kój i obronić je od wpływów nieprzyjnźnych ze­
wnętrznych 5

Tym sposobem de , wielkiego polskiego 
państwa w granii .h Dniepru i zachodniej 
Dźwiny, wedle naszego przekonania, jest marze­
niem nie do urzeczywistnienia. Co się tyczy 
niepodległej Polski w gri licach nadwiślań­
skiego krają albo u połą "se u z dwiema litew- 
skiemi guberniami, tośmy wykazali niedogodno­
ści, wynikające z takiej kombinacji dla Pola­
ków. A to nie może być obojętnem i dla Mo­
skwy, dla tego, że Polska w tych granicach bę- 
dzi za słabą, ażeby mogła być niepodległą, i 
ztąd też może łatwo nawet wbrew własnym 
życzeniom i wbrew własnym interesom stać się 
ogniskiem międzynarodowych Intryg, skierowa­
nych przeciw Moskwie.

Ale jeśli Moskwa ma powody obawiać się 
Polski jako niepodległego państwa, to nie ma 
ani prawa ani praktycznych podstaw do nasu­
wania na to, aby pozostawała w ścisłej polity­
cznej jedności z Polską Różnice składa plemien­
nego, religii, bytn apoteoz: )go i  historycznych 
tradycyj czynią taką jedność wobec politycznej 
i społecznej wolności niemożliwą Polska nigdy 
nie pogodzi się z takim politycznym stanem, 
który podda jej byt w zależność większości, pod 
wieln względami jej obcej a nawet wrogiej; ma 
zupełne prawo obawiać się, że jej słaby głos 
zginie w masie innych gloso w a jej najżywo­
tniejsze interesa polskie będą obrażane skutkiem 
niepojmowania ich lub egoizmu. Jedność Mo­
skwy z Polską byłaby zgubną i la Moskwy, bo 
niechybnie przyprowadziłaby ją do domowej woj­
ny i zatarga z zachodnią Europą...

Pozostaje nam przywieść jeszcze jeden ar­
gument na rzecz federacyjnego związku Moskwy 
z Polską. Związek ten leży w interesie masy 
polskiej a zwłaszcza wiejskiej ludności, bo wy­
klucza wszelką możność powrotu do ustroju ary­
stokratycznego politycznych i społecznych sto­
sunków, do którego sympatję, jak myślimy, je ­
szcze 2upełnie nie wvmarły w  wyższych społe­
cznych stanach. . . . . * ,,

Znajdą się zapewne praktyczni lufcie, któ­
rzy nazwą zabawnemi' lup mestosownemi nasze
usiłowania oznaczenia grąi ic upragnionej i mo­
żliwej odległej przyszłości. Lbcz o ile oddaloną 
lab bliską ta przyszłość, która będzie się doma­
gała od nas rozstrzygnięci trudnego pytania, 
tego żaden praktyczny mędrzec nie odgadnie. 
Z drugiej strony zaś niekoniecznie trzeba być 
mędrcem, żeby widzieć, jż społeczeństwo, nie 
przygotowane wcześnie do takiej decyzji, może 
snadno zacząć swą nową historyczną drogę od 
upadku; a to niebezpieczeństwo w wysokim sto­
pnia zagraża nam wobec braku u nas wszelkich 
warunków zewnętrznych, niezbędnych do roz­
woju wobec położenia naszej prasy, którą za­
chęca się zaledwie do usypiania zdrowych zmy­
słów narodu, a ściga się jak za zbrodnię za 
wszelkie uczciwe i szczere poroszenie rzeczy­
wistości.

Fnniti M iK O iif W a r
jDnia 27. marcu.

* Donosiliśmy przed kilku dni:. o wystawie­
nia posągu przedstawiającego Ś w i t e z i a n k ę  na 
stadni na placu Halickim przed sądem karnym, 
przedtem już oceniając stronę artystyczną tej pierw­
szej większą} pracy młodego ziomka naszego Błot-

nicMeg uecz cóż kiedy otoczenie całe tej pięknej 
studni jest tego rodzajn, że oddziaływa jaknajgo- 
rzej pod estetycznym względem. Wyobraźmy so­
bie bowiem przed frontem nadobnej Świtezianki kn 
Wałowej nlicy trzy najbardziej niekształtne walące 
się niemal domy i stare rndery z dachami połata- 
nemi a ścianami wilgocią i nieczystością zeszkara- 
dzonemi, z których jeden jnż przed 3 laty prze? 
miasto zakupiony i do zburzenia przeznaczony, lecz 
dotąd w całości utrzymywany jakby dla przecho­
wania na wieczną pamięć naszych nieporządków i 
braku wszelkiego poczncia piękna. Lecz niedość 
na tej perspektywie, obok kamienic znajdują się 
rozcznchrane szatra bojków a dalej fiont walących 
się min na których czele stajnia i gnojnik. Takim 
jest plac na którym znąjdnje się stndnia nowa. 
Zdaje się, że dość uprzytomnić sobie podobny krajo­
braz, obrzydzenie wywołujący, aby pom yśleć  o n- 
snnięcin złego. Lecz czy się znajdzie u kogokol­
wiek energia potrzebna i inicjatywa aby temu za­
radzić, a w pierwszym rzędzie postarać się o u- 
stawę bndowniczą któraby dozwalała na uregnlo- 
wanie i upiększenie miasta? Wątpimy —  chyba że 
sobie zapiszemy Zyblikiewicza z Krakowa Inb Ka- 
mlńskiego ze Stanisławowa.

* Cerkiew św. Piotra i Pawła na górnym Ły­
czakowie znajdowaia się wczoraj w wielkiem nie­
bezpieczeństwie. W  skutek, jak się zdaje, nieo­
strożności zatliły się firanki przy jednym z ołta­
rzów, który wkrótce stanął w płomieniach. Miesz­
kańcy sąsiednich domów w pierwszej chwili, a 
później i straż ogniowa stłnmili ogień nim jeszcze 
mógł się rozszerzyć. Częściowo tylko zgorzał 
wzmiankowany ołtarz.

* Od zarządn „Harmonii* otrzymujemy danierie- 
nie, że z powodn konieczności sprawienia nowych 
mundnrów dla członków kapeli, towarzystwo tak 
wielkie ma wydatki, iż takowych nie może pokryć 
z--vkłemi miesięcznemi składkami i że mnsi się 
uciec do wspaniałomyślności swych członków ■ dla 
zebrania większego fnndnszn na powyższy cel. Przy 
tej sposobności musimy przypomnąć naszym współ­
obywatelom pożyteczność tej instytucji, której nie 
należy dać upaść, a podtrzymać ją łatwo małą tyl­
ko ofiarnością, a przecież byłoby wstydem gdyby 
Stanisławów, Przemyśl i t. d. miały swoje kapele, a 
Lwów na takową się zdobyć nie mógł.

* W  anatro-węgierskim koasn'acie w Warszaw'* 
zajdą podobno zmiany. Wice-konsul p. Stanisław1 
Wysocki opuszcza Warszawę i staje w Nlszu w no-! 
wo-ntworzonym konsulacie austrjackim jako szef 
naczeli . Posterunek warszawski pana W. obejmie 
p. Karol 01'wa, wice-konsul w Belgradzie.

'"...Panna Mar ja Majewska, znana młodziutka pia­
nistka lwowska, o której wyjeździe do Pesztn przed 
paru miesiącami wspominal.-śmy, znalazła tam wiel­
kie powodzenie. Mistrz Franeiszek Liszt otoczył ją 
swoją opieką, wprowadził ją w tameczny świat mu­
zykalny. A występ jej w koncercie dawanym pod 
jego kierownictwem, uwieńczył się świetnem powo­
dzeniem. Obecnie udaje się p. M. do Weimarn dla 
dalszych stndjów, dokąd została przez Liszta za- i 
proszoną.

Mistrz ten rokuje jej bowiem świetną przy­
szłość. „Takie zdolności i taką biegłość, pisze on 
w liście do p. Marka, spotyki. się bardzo rzadko. 
Urodziła się jaż ona artystką —  Umysł jej i jej 
uczucie, i jej nawet wrodzone techniczne zdolności 
pchną ją na tę drogę. To też taka uczennica przy­
nosi panu wielki zaszczyt, a mnie, znużonemu szko- 
larstwem, dostarcza nie wysłowionej przyjemności w 
przysłuchiwaniu się cudownej jej grse “

* Na głodem dotkniętych Szlęzaków p. Igna-y 
Frled 4 cłr. 50 ct., p. A l  m Bieńkowski 2 z łr . ! 
tenże na pomnik Mickiewicza 2 złr. i tyle na gło­
dem dotkniętych w kraj a 2 złr.

* Wczoraj o godz. 4 V, popołudniu odbyło się 
w kasynie mfeszczańskiem walne zgromadzenie Sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny lwo­
wskiej pod przewodnictwem prezesa p. Kleina. Z ra­
chunku fnndnszów za czas od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1879 r. dowiadujemy się, że ogólny obrót 
kasowy w tym czasie wynosił 25.143 zł. 78 ct. 
Fnndnsz żelazny wynosi 3804 zł., fandnsz zapo­
mogowy wzmógł się o 612 zł. 91 c,, a za udziały 
przybyło 265 zł. 10 c Dywidendy naznaczono po 
2 zł. od udziału. Po ndzielenin absolntorjnm dy­
rekcji, walne zgromadzenie zniżyło stopę procen­
tową na 8°/m dalej mlauowało członkiem honoro­
wym panią Helenę Modrzejewską, uchwaliło, aby 
wf magać od biorących pożyczkę trzech poręczycieli, 
ni itępnie postanowiło, że pożyczka nie może prze­
nosić 200 zł. a dla członków pobierających niżej 
100 zł. miesięcznie, kwety podwójnej miesięcznej 
gaży, na koniec upoważnili dyrekcję do wpisywa­
nia na listę dłnżników takhh członków, którzy mi­
mo dwukrotnego upomnienia rat dłnżnych nie pła­
cą. Na rok obecny wybrano do zarządn: pp-
na, Tomaszewicza, Błotnickiego, Salomona 1 Skal­
skiego, do komisji kontrolującej: pp. Zboińskiego, 
Wąsowicza 1 Pieniążka. j

* Od dwu dni pocieplało, a w powietrzu czuć 
jnż wiosny tchnienie. Ulice roją 8,S od pobożnych 
chciałem powiedzieć ciekawych tłnmów zwiedzą., 
cych Boże groby. Z obowiązku kronikarskiego no­
tujemy, że wczoraj największy ścisk był w zakła­
dach zastawniczych, do których niemało wpłynęło 
gotówki za wykoplone paletot?

* Czytamy w Czane: Gminę Nawsie pod mia­
steczkiem Wielopole i położoną w powiecie Rop- 
czyckim, dziwne prześladuje nieszczęście. Od lat blisko 
ośmiu rokrocznie grasuje w tej miejscowości tyfm 
występując âz groźniej, to znown mniej silnie, w 
ostatnich jednak latach wiele bardzo ofiar ta cho­
roba kosztowała, zwłaszcza, gdy pokazał się tyfns 
plam ty. Należałoby w tę sprawę gruntownie wglą- 
dnąc i złe usnnąć stanowczo, bo rokrocznie powta­
rzając/ się tyfus plamisty w jednej i tej samej 
miejscowości zakrawa coś na galicyjską Wetlankę. 
Jeszcze 1 inne osobliwości nasz powiat posisda, był 
ta bowiem jeszcze do niedawna sędzia, z którego 
Co do pospiechu w załatwiania spraw niechajby są­
dy galicyjskie brały przykład. Rzecz się tak miała: 
Mieszkał w sąsiedztwie naszem w mieście Ropczy­
cach p. Antoni Kordek, pisarz, jakich mało, nie­
tylko robił podania, ale nie opuszczając się na wła­
dze przeciążone pracą, sam sprawy rozstrzygał.—  
Przyszła do niego kobiecina niedawno ze wsi pro­
sząc o radę; chciała koniecznie grnnt odebrać, a 
prawnicy podjąć się nie chcieli prowadzenia za­
wiłego proceau. Kordek człowiek mądry wyśmiał 
się z nieumiejętności ludzi uczonych 1 obiecał w 
trzech dniach sprawę przeprowadzi i wyrok do­
ręczyć. Jak powiedział tak i dotrzymał. W  trzech 
dniach kobieta miała czarne na bi Jem, wyrok for­
malny z podpisem sędziego przyznający jej wła­
sność gospodarstwa. Ponieważ sprawa tak gładko 
przeszła, obiecał Kordek w dalszych trzech dniach 
rozumie się za osobnem wynagrodzeniem doręczyć 
kobiecie wyrok drngiej instancji, aby zaś stanow­
czo sprawa została wygraną, w takim samym ter­
minie za mizerne klikam ‘cle reńskich przysłał u- 
szczęśliwionej właścicielce wyrok trzeciej instancji, 
podpisany przez dr. Glasera jako ministra sprawie­
dliwości, w którym wyraźnie stało, że pan mini­
ster sam we własnej osobie zjedzie na wieś i grnnt 
odda Mientce. W  dniu nazn-czonym czekał urząd 
gminny pana ministra; prsez dzień cały i dopiero 
wieczorem do domn się rozsżedł, przypuszczając, 
że się musiały drogi popsuć skoro pan minister z 
Wiednia nie przyjechał. Dotąd wszystko szło do­

syć gładko, jeden tylko chłop, ktćry grunt sporny 
posiadał widząc, że pan minister nie przybył, nie 
chciał słuehać je g j poleceń na piśmie, rzecz poszła 
na drogę sądową i o dziwo! człowieka, który tyl­
ko chci&ł sądom njąć roboty, sąd tarnowski skaza* 
na pięć lat kryminału. I  zrobić tu co komn dobrze!

* Wiadomości policyjne z d. 26. marca.
Skradziono: pani A. J. z niezamkniętej knchni pod 
l. 24 przy nlicy Krakowskiej, srebrny widelec z 
monogramem A. J.; —  furmanowi C. J. ze stajni 
pod 1. 37 przy ulicy Ormiańskiej kożuch barani 
czarnem pokryty snknem.

Złożono w policji: dwie szklanne butle, znale­
zione w krzakach na górnych wałach; —  kartkfe 
zastawniczą galic. zakłain kredytowego nr. 30.439 
na zastawione za 3 zł. tales i suknię, znalezioną 
na ulicy Krakowskiej; —  kólczyki z czarnej masy 
znalezione na nlicy Kościuszki.

Ogień kominowy wybuchł w domn pod 1. 2 
przy nlicy Kilińskiego został jednak wcześnie u- 
gaszony.

— Złoczów, 23. marca. Choć spóźnioną ale 
zawsze bardzo ciekawą donoszę wam wiadomość : 
odbył się tu bowiem pierwszy cyw ilny... pogrzeb. 
Umarł w naszem mieście powszechnie szanowany 
notarjusz Maresch, który przed śmiercią nie wie­
dzieć z jakiego powodn, czy to nieprzytomności u my­
sia lab innego, zaniechał spowiedzi, w skutek czego 
proboszcz tntejszy odmówił zwłokom zmarłego ko­
ścielnego konduktu. A gdy wszelkie prośby nie zmie­
niły postanowienia księdza proboszcza, zdecydowa­
no się na pogrzebanie zwłok bez asystencji ko­
ścielnej. Przed trnmną niósł młody człowiek z in­
teligencji p. W. krzyż, ogniowa straż ochotnicza 
wystąpiła bardzo licznie w mundurach otaczając 
trnmnę, a wszystko eo się liezy do wykształconych 
w Złoczowie jak również i mnoga liezba przedmie- 
szczan odprowadziły ze żalem zwłoki do grobu, 
przyśpiewując zwykłe kościelne pieśni żałobne. Nad 
grobem przemówił w kilku serdecznych słowach 
adwokat i poseł dr. Wesołowski czcząc pamięć 
zmarłego, który przez swe uczciwe i ludzkie po­
stępowanie w całem swem życia pozostawił niekła­
many po sobie żal w mieście naszem.

—- Czerniowce 22. marca W lokalu Towa­
rzystwa polskiego Bratniej pomocy urządzono przed­
stawienie komedji Fredry pod tytułem: „Consilium 
facultatis*. Pan Kasper i Walnś rozwinęli w s^ ej 
roli niepospolity humor, i wywoływali homeryczny 
śmiech wśród licznie zgromadzonej publiczności.

Małgorzata w rozmowie z Władysławem z nie­
kłamaną prawdą i życiem cieszyła się swoim ko­
chanym siostrzeńcem. Anusia jak zwykle przestn- 
djowawszy swą rolę oddała wyśmienicie tak kró­
ciutki monolog, jakoteż chwilowe zakłopotanie i 
rozmowę z Zdzisławem. Joasia odegrała ujmująco 
i z wykończeniem rolę, a Rzeczkom jako wybor­
nym doktorom powiodło się bardzo ndatnie wyle­
czenie zawsze głodnego, nigdy nie mającego ape­
tytu pana Kaspra.

Z charakteryzowania i z reiyserji byliśmy bar­
dzo zidowoleni.

Za dobrą wolę, nieustającą wytrwałość i za 
zasłngę, polegającą w pielęgnowania ojczystej lite­
ratury dramatycznej pomiędzy ziomkami ta na kre­
sach, w stosunkach ciężkich i twardych... wyraża­
my szanownym amatorom jak najżywsze uznanie 
z szczeropolskiem „Szczęść Boże*. Jeden za wielu

—  Usunięć1 e się ziemi. W  Mikulińcaeh dnia 
18. b. m. wieczorem nsnnęła się wyżyna sięgając! 
brzegów Pruta na przestrzeni 150 do 200 metrów 
dłngości. Teren ten widocznie od dłuższego jnż 
czasn podmnlony był wodami Prntn. Cztery za­
grody włościańskie położone n stoki i podnortowa- 
nej wyżyny zostały tak zniszczone, że mieszkańcy 
opuścić je  mnsieli. Na szczęście katastrofa nastą 
piła jeszcze przed zapadnięciem nocy, czemu za- 
wdzięczyć na esy, że nikt nie stracił żyeia. Kilk 
innych zagród narażonych jest na podobne niebez­
pieczeństwo.

— O tragicznym wypadku donosi Gaz 
Lwow. z prowincji. Włodzimierz B., właściciel 
dóbr Parkosza w obwodzie pllżnieńskim, odebrał 
sobie dnia 20. marca żyeie wystrzałem z pistoletu 
w chwili, kiedy przybyła do niego komisja ądn 
obwodowego w Tarnowie, która miała wprowadzić 
w posiadanie pomienionych dóbr nowego ieh na­
bywcę p. Henryka L. Bliższe szczegóły tej katn 
strofy dotąd nieznane.

—  Z P aryża  piszą nam i Kazania wieli opo- 
stne w kościele św. Trójcy O. Didona, zakonu św. 
Dominika, poruszyły swoją wybitnie liberalną ten-, 
dencją wszystkie umysły dwóch przeciwnych obo­
zów. Potępiając dotychczasową o i 18 wieków istnie­
jącą praktykę kaznodziejską ograniczającą się na 
wzywaniu wiernych do odprawienia spowiedzi wiel­
kanocnej i opróc tęga jeszcze cztery razy do ro-1 
kn, powiada on, że postawił sobie wyższe zadanie, j 
tj. pogodzenia katolicyzmu z tegoczesnemi pojęcia- i 
mi. W  swojem ostatniem kazania poruszył on sto-

inek katolicyzmu do ekonomicznego rucha togo- 
czesnego. Starał się wykazać, że niepokojące so­
cjalne pojawy teraźniejszości, równie jak i anta­
gonizm między klasą robotników a posiadaczy, na­
reszcie pauperyzm i korupcja tylko przez powrót 
Indu na łono jedynie zbawczej wiary zażegnać się 
dadzą. Niestety tylko, powiada dalej w swojem ka­
zaniu, że kościół, a raczej niektórzy z jego prze- 
wódców zidentyfikowali się zs stronnictwem polity- 
cznem stanąwszy pod białą chorągwią, (zaniepoko­
jenie między publicznością, przeważnie legitym1.ty­
czną). Łwiętość wiary nie może być wyłączną dzie­
dziną jakiegokolwiek stronnictwa. Jak wczorajszy te­
legram doniósł, powołał go jenerał zakonu do Rzy­
mu, gdzie będąc zeszłego rokn na postachaniu u 
Ojca św. doznał odznaczającego przyjęcia. /-

— Z Oszmiany donoszą do Wieku o ogólny 
panującym tam przestrachu. Nie ma prawie dni)' 
żeby ktoś z mieszkańców nie otrzymał bezimienne -t 
go listu, grożącego podpaleniem. Najwięcej tegoro . 
dzaju listów otrzymał dz‘erzawca miejscowego kl a

Z., któremn zapowiadają, źe jego dom stanii 
pierwszy ofiarą ognia. Los SmorgoA niestety 
konał mieszkańców, że tego rodzaju groźby ni« 
złośliwym żartem.

— Podróż króla Siamskiego. Telegram z i-J
wiadomi! Earopę o zamiarze króla Slamn, Frabat1 
Same lży, ed wiedzenia kolejno wszystkich zn»e~ 
niejaaych dworów europejskich. Nie bez interesn 
będzie krótki rys biograficzny jogo osoby. Król 
Frabat Samedża otrzymał europejskie wychowanie, 
i to bynajmniej nie powierzchowne. Mówi wybornie 
po francuzku i po angielska i jest znawcą 1 asy 
ków. Jest wyznania Buddhy, a jego wykształcenie 
nie przeszkadza mn brać udziału wedłng zwyczaju 
krajowego w oddawania ezci białemn słoniowi. Zaj* 
apje on w królewskim pałaeu złotem i porcelaną 
wyłożone komnaty, a służba we* wspaniałych llbe- 
rjaeh zastawia mu strawę na złotych półmiskach 
Zgon jego wprawia całe państwo w najgłębszy smu­
tek. W  pałaen królewskim mieszka 300 żon i d ,' 
półtrzecia tysiąca niewolnic. Niejaki Pajer ze Zel 
locza dostał się szczególną koleją losów na dwó 
królewski, gdzie pfastnje najwięcej wpływowy urząt 
sekretarza królewskiego. Prawdopodobnie będzie 
królowi w podróży |o Enrople towarzyszył. Do W ie­
dnia przybędzie ęTrabat lamedży w nriesiąon 
ezerwen.
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Teleiraty Bu. M. 1 mML wiafloiości.
Według wiadomości otrzymanych w Berli­

nie z Petersburga, odbyły się już pierwsze dwa 
i posiedzenia komisji dyktatorskiej pod przewo­
dnictwem Melikowa i na nich debatowano nad 
projektem przeistoczenia instytucji żandarmów. 
Wiadomo że w Moskwie żandarmeria jest polity­
czną policją. Owoż proponowano odjąć jej tę ce­
chę i przeistoczyć w zwykłą służbę porządku 
publicznego. Postanowienia nie powzięto jednak 
żadnego, lecz projekt ten odesłano do podkomi­
sji, złożonej z kilkn członków, dla fachowego o- 
pracowania.

OtUee Ztg. dowiaduje się, ie  car, aby oka- 
xać swą łaskę królestwu Polskiemu, darował 
1000 rubli uniwersytetowi warszawskiemu z po­
leceniem aby tej sumy użyto na umundurowanie 
50 najbiedniejszych studentów. Wspaniałomyśl­
ność nielada.

Z Rzymu donoszą, źe gabinet włoski zaczy­
na coraz szczerzej i serdeczniej zwracać się kn 
Francji, i  że właśnie w tym celu postanowił za- j 
łatwić definitywnie sprawę ambasady włoskiej, 
w  Paryżu. Wiadomo bowiem, że już od kilku j 
miesięcy jen. Cialdini, piastujący tę posadę, p o - . 
dał się do dymisji. Utrzymują więc, że rząd j 
włoski zamierza teraz przyjąć jego dymisję, i 
zastąpić go p. Crispim, jednym z najzdolniej­
szych, chociaż może i jednym z najprzewrotniej- 
szych dyplomatów włoskich.

8onn~ wid Feiertags- Courrier dowiaduje się, 
że w. ka. Michał, teraźniejszy namiestnik Kau­
kazu, mianowany zostanie namiestnikiem Kró­
lestwa Polskiego. Tottleben, którego gwałtem 
chcą się pozbyć z Odessy, ma go zastąpić na 
Kaukazie.

Budapeszt d. 26. marca. "Według „Pe- 
ster Corresp. “ austro-węgierskie konferencje 
cłowe jeszcze nieukończone, i toczą się po­
ufnie ; o finalnie powziętych uchwałach mowy 
wcale nie ma. Celem tych pogadanek jest 
doprowadzić do porozumienia między oboma 
rządami co do tych pozycji austro-węgier- 
skiej taryfy autonomicznej, których rewizji 
Niemcy żądają w zamian za zniesienie środków, 
dla naszego eksportu bydła szkodliwych. To 
co tu umówione zostało, będzie we Wiedniu 
jeszcze raz rozbierane i dopiero potem przez 
rządy zatwierdzone — potem Niemcy zaprosi 
się, aby wysłali delegatów do ponowienia 
rokowań względem traktatu handlowego.

Londyn d. 26. marca. Hartington rzekł 
w swojej mowie wyborczej, że gdyby stron­
nictwo liberalne do steru przyszło, nie u- 
ważałoby na potrzebne honor i interesa An­
glii czynić zawisłemi od nienaruszalności rzą­
dów tureckich; nie uważałoby zachowania 
rządn tureckiego względem chrześcian, jako 
sprawę wyłącznie Turcję i Moskwę obcho 
dzącą; nie przeszkadzałoby koncertowi eu­
ropejskiemu, gdyby się Europa na to zgo­
dziła, co w Turcji wprowadzić należy, ow­
szem popierałoby taki koncert europejski, a 
nawet wykonywałoby jego uchwały.

- yStft&dard “ potępia wycieczki Gl&dsto- 
na przeciw Austrji, podnosi z naciskiem, że 
Austro-Węgry są koniecznym dla Anglii

sprzymierzeńcem, gdyż dla Anglii jest naj­
większej wagi, żeby u Dunaju czujna była 
kontrola, i żeby półwyspem Bałkańskim sil­
ne a zaprzyjsźnione rządziło państwo, któ- 
reby było w stanie Moskwę od Konstanty­
nopola w oddaleniu trzymać.

Paryż d. 26. marca. Zapewniają, że j 
dekreta, tyczące się kongregacji zakonnych,- 
będą we wtorek ogłoszone. Dziennik „Fran­
cepotwierdza, że dotknięte temi dekretami 
kongregacje wyczerpią wszystkie prawne 
środki obrony. Przełożeni zakonów postano 
wili wspólnie wystąpić ze skargą na rząd 
do trybunału państwowego. Chanzy, amba­
sador w Petersburgu, otrzymał pozwolenie 
udać się na urlop w pierwszych dniach kwie­
tnia.

Konstantynopol d, 26. marca. Abdul 
Matteb effendi mianowany wielkim szeryfem 
wMecce. Słychać, że propozycje poczynione 
przez Włochy, w celu pośrednictwa w kwe- 
stji czarnogórskiej, odrzucone zostaną. Porta 
nie zgadza się na to wynagrodzenie, jakiego 
żąda Czarnogóra w zamian za Gusinię, ró­
wnie też upiera się w kwestji greckiej, ob­
staje bowiem przy dwóch punktach krańco­
wych przyszłej linii granicznej, wytkniętych 
przez komisarzy tureckich.

Bukareszt d. 27. marca. Książę buł­
garski Aleksander przybył tu dziś rano; na 
dworcu kolejowym przywitał go książę ru­
muński.

Belgrad d. 27. marca. Jenerał Proticz 
usunięty z posady pierwszego adjutanta księ­
cia i przeniesiony w odstawkę.

Rzym d. 27. marca. „Popolo Romano" 
zaprzecza pogłosce, jakoby Moskwa dwa- 
kroć ofiarowała Włochom przymierze, 
Włochy w skutek uwag Anglii rekuzę dały. 
Dalej powiada „Topolo", że artykuł „Nord. 
Allg- Ztg.“ o wyborach w Anglii, o ile 
Włoch dotyczy, wcale niema podstawy; Wło­
chy zdecydowane są trzymać się polityki lo­
jalnej pokojowej.

0 godz. 7. wieczór po raz dziesiąty :

Dzwony z Corneville
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane. 

pp. Clairyille i Gabet, muzyka R. Plangneta.

W e wtorek dnia 30. marca 1880.
O godz. */,4. po polndnJn :

SZATAN NA ZIEMI
Fantastyczno-komiczna operetka w 4 aktach. —  Mu­
zyka Fr. Sonppś’go —  przekład p. A. Urbańskiego.

iP9Ngt<£

W  toatrze hr. Skarbka.
Jntro, w niedzielę dnia 28 marca 1880 

Na dochód tow. wz. pom. djetarjuszów galic 
O gedz. 'ł/,4. po połnd.:

f a t i n i o a
Komiczna opera w 3 aktach. — Łibreto pp. J 

i R. Genóe, muzyka Fr. Sonppego.
Zell

O godzinie 7. wieczór:
Na dochód ubogich m. Lwowa.

Po raz drogi :

K R E W N I A K I
Komedja w 4 aktach M. Bałuckiego, 

odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie drama­
tycznym krakowskim r. 1879.

O godz. 7. wieczór:

STARZY KAWALEROWIE
Komedja w 5 aktach V. Sardon, przekład 

M. Chrzanowskiego.

W  poniedziałek dnia 29. marca 1880.
O godz. ’/a4. po połndnin, po raz trzeci:

Skazany na całe życie
(La morte ci ile)

Dramat w 5 aktach z włoskiego J. Giacometti’ego, 
przekład Celiny D.

L w ó w ,  z Izby handlowej, 27. marca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 261 50 264 50

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 161 50 164 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 —  296 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 242  -------
H. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 —  98 —

,  „ „ 4 „ 89 75 90 76
• „ • 5 „ okres. . 97 —  98 —

Banku bypot. galic. 6 pret. . 100 75 101 75
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 75 102 75

in. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —  94 —
TV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 20 100 20
Obligacje komun. Zakł. kr. w1. 6°/0 98 —  100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 50 101 50
Losy miasta Krakowa . . 20 —  22 —

„ „ Stanisławowa . ------- ----------
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . ' , 5 46 5 58
„  cesarski . . . 5 51 5 61

Napoleondor . . . . 9 46 9 56
Półimperjał rosyjski . . 9 68 9 80
Rubel rosyjski srebrny . . 1 60 1 72

„  „  papierowy . . 1 24 1 26
100 marek niemieckich , . 58 20 59 —
Srebro............................................... 99 50 100 50
Kupony w srebrze , . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  d. 27. marca, 

godzina 10 minut 27 przed południem:
Akcje kredytowe 297 40 Anglo-austrjac. 156.10 
Kolei Kar. Lud. 262.75 
Unionsbank . 113.40
Rosyj. banknoty 1.24%

HOTEL EUROPEJSKI: F. hr. Różycki z W o-1 
łynla. J. br. Brunicki ze Stryja. W. Okoiiki z Kró­
lestwa. X. Petrowicz z Wołostkowa. W. Raczyń­
ski z Pasiwnej.

HOTEL LA N G A : Dr. M. Michalski z Kra­
kowa. J. S. Rapp z Jas8. A. Poechio z Czeruio- 
wiec. K. Schorr z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. Szymanowski z Spa- 
80wa. K. Kędzierski z Puzdzimirzs. W. Centar z 
Jeziorzan. H. Goldschmidt z Moguncji.

HOTEL K R AK O W SK I: J. Kraus z Sokala.

Pociągi krJojows
Gtleśsdkę ze- Lwowa.

Pfdłng gagare lwowskimi.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północ* 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minet 9 po polednin podąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: b głównego dworca: o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 13 minut B-' 

miaesany, o godz. 10 min. 81 wic
»> pocią; 
porad. r

DO IDDWOŁOCZYSK: z Podz&mosa; o godz. 10 m. 61 
wioesór pociąg ue»8sjsviy; o godz. 18 o . 58 w poi ad 
sin pociąg mięszaay

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po* 
spieirny, o godu 12 min. 10 raco , pociąg mięssa- 
ny, o goda. 11 min. 10 w nooy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 nuc. 57 rac 
PRZYCHODZĄ DO LW O W A :

Z PODWOŁOCZYSK: ca dworzec w Podzamcza: o go 
dżinie 3 mis. 13 rana, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dsiaio 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o god 
8 mis. 60 race, pociąg mięczany, o god. i  a .  12 p< 
południu, pociąg mięazany.

Z KRAKOW A: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospkscnj 
o gods. 9 min. 27 wieczór, pociąg oęobowy, o godu 
11 a . 20 przed południom, pociąg mięs tany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min, wieczór, pociąg 
pospieszny; o godż. 4. min. 5 rano, pociąg mięsza

wieczór
o god i  m c  44 wie.

Podziękowanie
W mojem jakoteż w imioniu rodziny Alsksandrowi- 

czćw i Bałtarowiezów wyrażam serdeczną i uprzejmą po. 
dziękę wszystkim Szanownym znajomym i Wielebnemu 
duchowieństwu obu obrządków w Zbarażu, którzy wzięli 

1 żywy współudział w akcio pogrzebowym mojej najdroższej 
żony ś. p. Klementyny z Bałtarowiezów Aleksandrowicz i 
najgorliwszej matki dwóch osieroconych maleńkich »yn- 
ków, oraz zamanifestowali głęboką kondolencję w tym 
bardzo boleBnym dla mnie ciosie i słowami pociechy koili 
moją największym smutkiem strapioną duszę.

Szczególnie zaś dziękuję najgoręcej Wielm. 
c. k. staroście Kanckicmn i Wielcbnomu 
kiemn, gr. k. parochowi w Zbaraża, którzy udzielili mi z 
największą gotoweśoią najżywszego poparcia w dokonania 
akta żałobnego.

Mieczysław Aleksandrowicz.

Kolej Połudn. 86.80 
Napoleondor . 9.49 */, 
Usposobienie: silne. 

B e r l i n  d. 26. marca, 
godzina 5 minut 40 po połuduin:

Rosyjs. bank. 213 60 Akcje kredyt. 519.—
Lombardy 149.50 Galicyjskie 112.10
Kolei Rumuń. 52.60 Austr. banku 171 10

Kasa galic. Towarzystwa kredytow ego
Kupuje Sprzedaje 

5% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50

4"/, Listy zastawne oprócz kapo-'
nów 100 złr. po . 8 9  50 90 25

Lwów, dnia 27. marca 1880.

Przyjechali duia 27. marca 1880. 
EOTKŁ ŁOBZA E. br. H-.hendorf z Byszo 

wa. A. Ornsteln z Tłumacza. A. Cielecki z Por­
ębowa. J. Starzyński z Baranowa.

panu 
ki. dr. Kostec

śytej przymieszki soli fosforowo-wapiennych i żela* 
zistych, prócz tego, że u tuberkullczuych, skrofuli­
cznych i rachitycznych (angielskie choroby) pierw­
sze te dwa pierwiastki wydzielają się w nadmiarze 
z moczem, że zatem ten częściowy nbytek do fank- 
cji życiowej potrzebnych soli fosforowo-wapienno- 
żealzistych jest główną przyczyną chorób płneo- 
wych i powyżej wymienionych, powodujący tak 
szybki ubytek sił. Podług tego widzimy jasno, że 
na suchoty i wymienione choroby inne, tylko taki 
środek leczniczy może grnntewną przynieść pomoc, 
rtóry usnwa przyczynę tych chorób, to jest, cho­
remu organizmowi przysparza brakujących fosforo- 
wo-wapienno-żelazistych aoli w odpowiedniej do­
mieszce, w formie dającej się łatwo zasymilować, 
przezto podniesie odżywianie się i tworzenie krwi, 
wdraża zaskorupienie się wapnem grnzów. Wszyst- 
tie zatem inne środki lecznicze, które nie zawiera­
ją tych pierwiastków w sobie, co najwięcej łago­
dząco oddziaływają na pojedyncze symptomy cier­
pienia, nigdy takowych gruntownie i trwale usunąć 
nie mogą. Aptekarzowi Herbabny w Wiedniu (zar 
Barmherzigkeit, VII., Kaiserstrasse 90), ndało się, 
przedstawić w swoim podfosforowo-wapienno-żela- 
zistym syropie taki środek, w którym fosforowe, 
wapienne i żelaziste sole zawiera, te są w odpo­
wiedniej formie i ilości, i że zatem tenże odpowia­
da zupełnie wyżej przytoczonym wymaganiom. Me­
dyczne znakomitości, i wiele nader zdolnych leka­
rzy, którzy za pomocą togo środka czynili próby i 
osiągnęli nader korzystne rezultaty, wyrażają sią 
o skuteczności tegoż w następujący sposób: „Cno- 
rzy dostają dobry apetyt (czasem wilczy głód), 
zdrowy sen, świeże wejrzenie. U tnberknlicznyck 
łagodzi kaszel, rozpuszcza flegmę, wycięczające po­
ty ostają, a siły przybywają rychło. Z powoda czę­
ściowego tworzenia się osada wapiennego na wrzo­
dach, następuje zasklepienie wrzodów na płucach 
a tern samem ostają cierpienia. Również działa wy­
śmienicie Herbabnego syrop podfosforowo-wapienno- 
żelaziaty w chronicznych katarach płacowych, na 
zaflegmienie, niedokrewność, bladaczkę, skrofnły, 
krzywicę i ogólne osłabienie. U dzieci działa wa- 
pienno-żelaziaty ayrop nadapodzianie skutecznie i 
przewyższa wawej aknteczności tran rybi. (II. 5—6) 

D o k ł a d n e  p o u c z e n i e ,  s t r e s z c z o n e  
w broszurze Dr. Schweizera, dodane jest do każdąj 
flaszki. Cena 1 zł. 20 c. Należy zawBze w y r a ź ­
n i e  ż ą d a ć  H e r b a b n e g o  syropn wapienno-żela- 
zistego i kupować albo bezpośrednio lnb w nastę­
pujących składach: we Lwowie w apt. pod Srebrnym 
Orłem Zygm. Ruckera, i w apt. P. Mikolascha, w 
Krakowie w apt. Ernesta Stockmana, w Brżeżanach 
w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowc&ch n Goli- 
chowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynio- 
ckiego, w Jarosławiu u J. Rohma, w Snczawio n 
N. Karaczewskiego, w Stanisławowie A. Beill, apt., 

Żółkwi o. k. apteka obwodowa.

U z n a n i e .
Dnia 4. marca r. b. doznałem dotkliwej szko 

dy ogniowej. Spalone przedmioty były asekurowane 
w Reichenbersko - Berneńskiem Towarzystwie W za­
jemnych ubezpieczeń „Concordia8. Likwidacja aa- 

i stąpiła szybko, a odszkodowanie zostało n a t y o h- 
I m i a s t przez p. likwidatora gotówką wyplaeone. 
Piękne to postępowanie zniewala mnie do wyraże­
nia szanownej reprezentacji „Coneordii* we Lwo­
wie mego wdzięcznego uznania.

Porohy 21. marca 1880.
Ulrich baron KUnizberg.

t&SO.

Racjonalny środek leczniczy przeciw 
chorobom płuc.

Najnowsze umiejętne badania stwierdziły, że 
krew u tuberknlicznych (suchotników), skrofuli­
cznych, cierpiących na bladaczkę, na niedokrewność, 

I tudzież u rachitycznych nie zawiera w sobie nale-

poleca zawsze w świeżym gatunku

.august Schcllenberr,
we Lwowie.

Usnane za najsilniejsze -
kąpiele wapienno ■ ie la iis te , *aw ierąjące kw a* w ęg iow j,

także kuracja iętycana i  m leczna,
zostaną otwarte dnia 2. maje w

kąpielach Cieplickich p. Weisskirehen
(itacja kolei Północnej) w Morawii, w przepysznym klimacie karpackim, gdzie je»t 
dobra Woda źródlana, powietrze lesiste (ozon), wysokości na paw. m. 2S0 metr. — 
O pomietikaniach i stosunkach kąpielowych ndziela najchętniej wszelkioh wyjaśnień
administrator. 1099 1—3

D r .  nsed. D .  H a d in g e r .

Wszyscy ci, którzy zmuszeni są .reperować deszez prsepuszczsjąee 
dachy z tektury, zeehcą się udać z zaufaniem do jedynej fabryki

Mastyksu H ille ra  (preparowana maź n& dachy.)
Po największej ozęści jedno pociągnięcie tym materjałem ochrania 

Wg® rodzaju dachy 0d nieochyboego zepsucia. Użycio tego jest nader po­
jedynek j tanie, jeżeli się przedsiębierze czynu ść na t-uchym i ciepłym 
powietrza. Podpisana fabryka udziela potrzebnej Ilości na próbę bezpła­
tnie. NąjUejBze najtańsze i najtrwalsze dachy są

Hillera Mastykowe dachy tekturowe, “® t
. T które nigdyt j a^ zwyczajne dachy maziowe r porseji nie potrzebują, a 
l i  przytsm d0 wszystkie!, kl-matycznych stosnnków.

^npeine pokrycia przyjmuję się pod gwarancję.

Warstwy izolatoryczne do fundamentów.
przytem absolutnie

1 t  :  t  t  t  t t t t .

L u b l a ń s k i e  l o s y
trzy ciągnienia w  roku.

Główna wygrana zł. 35000, 25000, 20000 itd.
Najmniejsza wygrana 30 el.

Te losy sprzedajemy po 25 zł. w pięciu i ćwierć 
spłatach po 5 złr. ‘‘MC

Już po pierwszej spłsoie 5 z|. bierze udział kupujący w pierwszem
ciągnienia

2 I3 »  d .  9 .  k w i e t n i u  1 8 8 0
tych losow, emitowanych przoz Real-Credit-Bank.

O r y g in a ln e  l o a y  p o  2 4  z l .
Tych losów, daiącyeh

nabyć mi
b- zwzględną pewność i odznaczających się ko- 

można wrzystnym planem

W eohslergesohAft der Adm inistration

M E R C T J I Ł 44 we WIEDNIU
^  ^  WoUzMle 18.

Ch Cohn. 1190 8 - 6
i we wszystkich większych bsnkach i kantorach wymiany. Stawarsysaenła 
gry na iesy i inne korporacje otrzymają szezególno uwzględnienia.

we WIEDNIU 
WollaeUe 18.

te-

znacznie I^ a a fa i owanio i większej trwałości, a
wodę zamykajł-

n l e p r o e l i ł i i « j ą c o  p r e p a r o w a n e
fc tn r y  d o  p o f c r y c u  n»atn r a i , i i e  e t a r a e .

H iU e r a  d o  o t » w I j » n l »  r n r  (zły przewo-
dmkoiephkaj leksza i <» W iei^uń8W jak wszystkie dotąd nżywane ma-

- 1 h i i I  i  l l e r  A b  O o m n
—  Wiedniu  » ■ » * - —  ■

Pteć.

we

Przestroga.
Krakowie, Lwowie, C z e r n io w ^  Wiedniu, ----------Wiednin, 

nazwami

Jednym z głównych warnnków piękności jest pł.ć. Nawet 
mniej foremna twarz możo nas zachwycić, jeżeli znajdzie- ' 
my płeć bez zarzntn. Ale takie najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłały sobie na pochwały, jeżeli będzie 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość J  
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do ^  
p<źnej starości zapewnić, należy aiywaó, przez wielu zna- J  
komitycb mężów, a to prof. Pyeflncb w Londynie, prof. ją 
Btspi, dr. J&agera, dr. Bandnitza polecony, cd 14 lat z 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy nżywany b a lM tm  * 
brzozowy Lenglela. Ten ulubiony kosmetyk nzira- ją 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności' lnb z po- ^  
wodn innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek *  

oszpeconą twarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze-

    *!*eie nie wstydzą n,a"
powołane indywidua pod roźmaiteffli “ “^JlTtatcr, aparat a a'Jt«graf: organie*11̂ : 

*■ płytę > reproduktor pisma i kliszów, mu P  ̂ tQ rzeczoznaw« koPiowania i mas2 
Wszystkie tego rodzaj n imitowane aPara J’ i„nta państwowego ^^w ierdzili,

deckiego P»«! r.171. Jak dłntładowaniem anstr.-węg . 1 niemi
Jk H w n k )  niemieclu patent państwowy Nr. takowego u i y - J ^ ^ k  stanowi 
narzędzie do pracy, niewolno według §. 4. J a 34. g r z y w n a  ..5 *0 Przp"iw 
tema samowiedme wykneza, karany będzie p o d ł ^ S S ' j i 0^
lab  więzieni©™ do jednego mim.

polecać jłk#- 
rat i  
oznaw 
wego 
i  dłą 
rego 
gr*

ęzleniem ao Jednego’ roka.
dotąd za naduźyoie patentu przez podrabianie takich ap kongitowłn*  Sf. ,
86 a znalezione imitowane aparaty do kopiowania 1 ®a^ atr fabrykują i a ^ '  
rzyby mi wskazali tych ludzi którzy tego rodzajn »PaJ al  .kłada się ,  
przyrzekam nagrodę. Aparat do kopiowania H o k t O g t * P łL..jtietą moslęW 
kazety, która opatrzona jest przytwierdzoną drukowaną °  3 Rwaysser k  Hn»ak<: 
wyłącz, przywilej patent, niemiec. psnstwa Nr. 5271, patent *  .w_m atramentem 
J. Lewita*, a w tej znajduje się elastyczna kompozycja. ”  T-#r i-i-j* -■
przysposobionym do .-.an* n n »  ai« nSPi
manuskrypt na komp
się manuskrypt, przykłada się inne lormuiarze, przyciska się Uł''3ł gunki i t. p. z 
według szybkości kopisty pomnażać możsą plany, odezwy, pism*, *J gnchej dro- 
jednego oryginału w przeciągn 10 — 16 mmnt 60 do 80 egzemplarz! _ jgtrzeć «i- 

rozmaitych kolorach. Po zrobionym nżytkn można pismo * ®a j  poesem a- 
gąbki, tak jak się ściera pismo z tabliczki g|b»ą ’ L je  pr

ospy 
schła
srłównie starsze panie 
halssmn brzozowego 
■zenie i konserwowanie
dzbanuszka 1 złr. 50 ct. — We Lwowie do nabycia w apt.

szpeć
ą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje “jej przyjemny koloryt, na co ją  

i panowie nwagę zwracają. Źe oprócz dr. Lengle ^  
niema lepszego i niezawodniejszege środka na upięk- '

szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy'takowy ożywali. Cena W
— - ' Zygm. Ruckera.

1097 1- ?  ją

Do wygrania!
1 kwietnia na losy kredytówe,

wygrana :
złr. 200.000, 40.000, 20.000 i t. d.

Cena promesy zł. 5.
1. kwietnia na losy m. Wiednia,

wygrana: 
złr. 200.00 >, 80 000, 10 000 i t. d.

Cena promesy zł. 2.50 
16. kwietnia na losy węgierskie,

wygrana: 
złr. 100600. 10 000, 6.000 i t. d. 
Cena promesy zł. 3.50.

Do nabyeia : w handlu herbaty

Fr. Schubutha i Syna
we Lw ow ie, Rynek 1. 45.
1279 1 - 8

K o n c y p i e n t
1755 ad w ok ack i 1—3
z kilkuletnią praktyką sądową i adwo­

kacką poszukuje umieszczenia. 
Pośredniczy z grzeczności adwokat 

dr. K. Kwiatkowski w Stanisławowie, do 
którego uprasza Bię ofertę nadsyłać.

P O B r n k ii je  stlę człowieka obezna 
nego z manipulacją przy

p r a s o w a n i u
i rafinerji oleju.

Ktoby potrafił zająć sią skntecznie n- 
rządzeniem fabryki podobnej i ustawie 
niem prasy lidranliczaej otrzyma pierw 
szeństwo. Zgłosić s:ę do pana Leopolda  
Kosteckiego w Koleśnibach, stacja 
kolejowa Ażenin przez Radziwiłłów.
1762 2 -3

»j znajuujo m<j ——  »uiupuijcj». • .iarze, przykłada ■;!
lo „Hektographn* pisze się na wolnym PaP wtedy zdejmuje 
spozycję, pismo wsiąka w okamgnieniu w J® arL-s. ręki potem ii 
riykłada się inne formularze, przyciska się rt.«nki i t. p. *'j

dze
mną wodą za pomocą gąl 
parat do nowej roboty ozystym być może,
——— nie i ścieranie Dii

, ______  . wcsl® przez
Kompozycja nie inżyws 'Tg, j — 6 

kopiowanie i ścieranie piśina" 1 . 0(j

•y Czarny atrament do pomnażania KnSeiok°«a'api“:1
wsze w zapasie. Hektografowane odciski wysyłają się bezpłatnie 1 franco, ?a „0jj j 
mne zapytania ndziela się niezwłocznej odpowiedzi. Poszukuje się odsprzedają0!

Josef Lewitus, we Wiedniu I, Babenbergerstrasse
Składy wo Lwowie: n Wilhelma Seyfartha. ni. Teatralna^ 4 , skład papł°ra ; 

przyborów do pisania; w Krakowie: n Henryka Żychonia, handel papierń; W 
niowcaeb: n W. Regenstreif, handel papiera.

Her Bazar
lllustrirte Damenzeitiing.

26. Jahrgang. Preis TlerteljShrlioh fUr 12 reioh 
illustrirte Nnmmern in d  der

c ą l # f l f * e a  K o f l e n b i l d e r
21/, Hark (in Oesterreich nach Conrs.)

Bestelluogen anf diese beliebte und weltvsr- 
breitete Modenzeltnng nehmen alle Buohhandino- 
6«n n. PostSmter entgegen 1339

Kasjer lub rachmistrz,
żonaty z kilkoletnią praktyką w znacznych 
majątkach oraz obznajomiony z gospodar­
stwem possnknje umieszczenia zaraz.

Łaskawe oferty M . D .  poczta Janów 
obok Trembowli.

I¥a c y t r ę
kompozycje 1 transkrypcje

przez

Emila Kalinowskiego
są do nabycia we wszystkich skła­
dach nnt i n kompozytora, [ul. Ko- 
ralnicka 1. 6, obok płaca Akademic­
kiego] we Lwowie. Katalogi gratis.

Cytry poleca po cenach najnmiar- 
kowtńizych. Także za spłatą ratami. 
1706 2 -3

N a  s p r z e d a ż

kierat żelazny
na 4 konie, maszyna zacienia żelazpa, 
chłodnik żelazny 4tQm. powierzchni ma­
jący. Bliższa wiadomość Lwów, Pohu* 
lan b a , 24. 17 >8 1 - 8  *

Poszukuje się

flzierżawy apteli.
Oferty pesyjmajs p. P s i i ń s k l ,  

Lwów, uL Karola Ludwika l. fi.

i S -  Ń . ł l l W I S  - a
S P E C J A L N E

z przyrządem do oblewania

Majątek ziemski
w powiecie Przemyskim V/4 mili od Prze­
myśla, ćwierć mili od nrzędn pocztowego et 
i stacji żelaznej kolei Karola Ludwika od S  
dalony w pięknem położeniu u&d Sn nem, 

jest z  wolnej ręki do sprzedania. 
Majątek ten obejmuje a) w grant ch 

ornych 812 morg. łąk i ogrodów 81 morg. 
łoziny nad Sanem 7 morg., lssn głównie 
drzewa dębowego 469 morg., b) w bndyn- 
fcash: dwór murowany o piętrze, o 11. po­
kojach i 7 izb dla potrzeb gozpodarstwa 
domowego, oficyny o B pokojach, stajnia, 
wozownia, spiohrz i stodoły murowane.
_W dwóch folwarkach bndynki mieszkalne 
i gospodarskie drewniane, wszystkie bn- 
dynki w dobrym stanie. Dochód z propi­
nacji z dodatkiem małego' ogrodn czyni 
rocznie 1900 zł. Z kwoty kupna pozostać 
może przy gruncie okołe 40.000 zł. wie­
rzytelności gaL Towarzystwa ziemskiego.

Bliższych szczegółów zasiągnąć można 
pod adresem W. K. we Lwowie przy nl. 
Sykstuekiej Nr. 48 na pierwszem piętrze 
drzwi na lewo. 1754 2 - 3

P E R F U M Y
w poniedziałek, pomysłu

J .  H i n a t o w i c z a
Lwów, nl. K opern ika I. 3.

Świeżo napełniona naturalna

r y  d r y  c h h a l s k a
woda go rżka , jest we wszystkich handlach wód mineralnyoh i apte­

kach do nabycia.
Skutek tejże jest łagodny, po dłnższem użycia nie męcząca, a przy- 

tem trwalszej skuteczności. Tajny radca prof. ar. F rtrich . Od dawna do­
świadczona i w skntek swych wybornych własności uznana przez tajnych 
radców prof. Y lrehow , Spiegelberg, Friedrich, Y. Bnhl, v. lossb&om, 
Knssmanl, - ścanzoni, ltp. 1229 BI—2

Frydrycbhłll pod Hiłdbnrghansen. C. Oppel 4fc Cmp.

Towarzystwo

jem nych U bezpieczeń!
ĆfOnoordia**

('założone w roku 1867.)

zaprasza P. T. Wnych właścicieli dóbr i dzierżawców 
do ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ziemiopłodów

aa gmaabicia,
pod korzystnemi warunkami i umiarkowanej premii.

Przez ścisłą rzetelność zarządu, osobne dla każdego ***«*» 
ubezpieczeń znaczne fundusze i przez wypłacanie punktualne 
umogiej ilości szkód (n aw et n ą jw ię k » * yeh ) zyskało so­
bie nasze Towarzystwo dobrą sławę od wielu lat i tern sa- 
mem daje rękojmię .a y b k ie g o  i  rm etelnego zad o w o lę -  
n ia  P. T. ubezpieczających. *

Taryfy premjii ceny maksymalne, blankiety na wnioski i t. p. 
udziela chętnie każda ajencja CONCORDJI na prowincji jakoteż pod­
pisana Reprezentacja we Lwowie przy placu Trybunalsk im  M

B e p r  e z e n t a e j a  Iw
dla Galittfl 9 Mtrakowa I Bukowiny

Lewicki.

a a ^ H



Oszczędność jest pierwszą cnotą w dobrem gospodarstwie. 
Art. I. Mój przyszły zięć tylko u braci Koch będzie mógł 

sobie dawać robić suknie.
Tamże może każdy stosownie do swego życzenia nabyć^

Wiosenny fibersleher, najmodniejszego fasonu 
Ubranie nader eleganckie *
Pazatalony, z materji berneńskiej .
T a la rk i  cesarskie z kamgarnu .
Ubrania do podróży z materji pledow-j 
Ubran ia salonowe z perwianu reicbenberskiego 
Szlafroki z dobrego double • ..
Płaszcze do podróży z praktycznej mątew 

Wszystko w zspasie w wielkim wyborze. /L 
twiamy rzetelnie za pobraniem.

A d r e s :

zl. 13 
16 
5 

18 
18 
38 
13 

„ 16
Zlecenia z prowincji zała- 
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G e b r u d e r  K O C H ,

W ©  W ied n iu , KSrntnerstrasse 4=2 .
w pobliiu o. k. opery nadwornej.

Środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
o. k. dostawcy nadwornego

preparatów weterynaryjnych
używanych i  nadzwyczajną skutecznością w staj 
ulach Jej Mości k*róloweJ Anglji 1 króla Pruskiego, 
cesarza Niemiec, Jakoteż przez wielce wysoko polo 
żone osobistości, d la ealego obszaru państw au 
strjacklch 1 włoskich obdarzotae przywilejem  wy­
łącznym, odszczególnione medalem londyńskim, pa 
ryskim , w iedeńskim , ham burskim  i mnichówskim.

C. k. koncesjonowany proszek korneuburski dla koni
bydła i owies. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia u 
k o n i  na grucioły, kolki; u b y d ł a  przy podojach krwawyob, na krew, 
wzdęcie, i słały do polepszenia mleka, w o g ó l e  na wszystkie słabości 
organów retpiriteyjnych i trawienia.

C. k. nprzyw. płyn uzdrawiający dla kont. mywany n»
zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawienie, 
przeciw ubezwładnieniu Scięgui, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio­
nach osłabieniu członków, sztywności ścięgni i muszkatów itp. Flaszka zł. 1.40. 

BUster (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz­
kowym, obrzękłośoiom, spadnięciu ściegni, gąbczastym narościom, 
kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwardziałe gruczoły, 
słoika 3 zł.

Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cho­
robie błony brzuamej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct.

Pigułki przeciw robakom U koni glistom, robakom toczą­
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 zlr. 60 ct. 

Phisic, pigułki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, takie jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł.

Tynktortl Żółciowa dla koni, przeciw zwichnięciu w stawach tudzież 
na ścięgna n nóg. Flaszka zł. 1.50. 3781 1—4

Balsam na rany dla koni i  bydła na wyleczenie wszelkiego rodzaju tak 
świeżych jakoteż zastarzałych ran. Flaszka zł. 1.25.

Maść na kopyta końskie, he*y kruehe, łatwo pękające 1 po-
padme kopyta I  t. p. — Jedna paszka 1 złr. 25 ct.

Proszek na kopyta i racice, przeciw gnicin takowych. Flaszka 70 c. 

Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego podrą-
towania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powię­
ksza tucsność. Wielka skrzynka 6 zł., mała skrsynka 3 zł. Pakiedk 80 ct.

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 złr.

Olej na liszaje i strupy u psów. F ia «ka  i  zł. 50 0. 

Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i brakowi
żarłoczności. Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietn 63 ot.

Środek leczniczy dla drobin , przeciw zarazie i zwykłym cho­
robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawio w i t. p. —  Cena paczki 50 cnt. .

na
Cena

We L w ow ie : W - Adai 
Piepes apt., Rucker apt., P  
Krans, Erich ”  "Keller apt.
* .  .T inu w u .: Bóbrka: L. MiędliCJa ap«., _
Ilu , Em. MBrl; Brody. Michał Kulak, Ed. Liszka apt , K. R. Witosławski apt. 
Bucaacz: Ł  Jeżewski, Leib. Neumann; Uzemiowce-, Ig, Sehnireh: Chorostków: 
Iiaak Kair, Jaworów-. WŁ Lachowicz; Jasło: J. Steinhaus; K r tków. M. Jawor­
nicki; Komamo: AL Emporla nast. apt.; Kołomyja: J. Sidorowicz, Ed. Stenzl 
ap t; Leżajsk: Józ. Hirschfeld; Lutowiska : St. Semrzewiki apł.; Myślenice. B. 
SchBn^jt, Mo* es Gutmann; Mielec: Hirsch Bodner; Ladwóma: W. Dziembowski

J. Beiser apt., H. Iskierski, St. Markiewicz, J. 
olasch apt, K. Krzyżanowski apt. Biała: J.

c.r .,, Bielsk: G. Johanny apt., J. A. Stańko apt., Bochnia 
P. Niedzielski: Bóbrka: L. Międlicki apt.; Brzeiany: B. Jadenhecht, J. Margu-

W. Filipek apt.. E. Jakubowski, Kosterkiewira spadk.; Ptze- 
ot od: E. Machalski, J. Maszewski apt., M. Kozłowski, F. Grzelaka: PrUtny- 

~. Baranowski apt.; Przeworsk: F. Switalski, S. Kollera wd.; Poprad: A. 
pacher, Bzeszow: J .  Schaitter et Cmp.: Sambor: P. ailhofer, C. Ma- 

resch, Aleksiewicz apt, Żywiec: Heczko et Gołeeki; 8fdzu.~ o J. Milewski? 
Stanisławów. Alb. Amirowicz apt., J. Macura i A. Beillapt; S try ja  J. Zgórski, D. 
Nnuenblatt et Cmp.; Sokał: Julian Hausberg, apt.; Tarnopol. -  Jamrogiewioa 
apt, O. Morawetza spadki Tentów: F. R. Leszczyński, V ner et pomp. 
W. T. A. Wielogórski; tlicie  biskupie: M. Auerbach, Wieliczk i Walorka wJ. 
L. Schiller, Zakliczyn: V. Merczyński. . . . . .  x u.  v

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastacl i Miasteczkach 
monarchii składy, które od czasu do czasu ogłaszam w  dzier alkach.

Ktoby m l la lsseria wskazał, który nadu­
żywa a e j  m arki ochronnej, abym  go mógł przed sąd 
odciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zlr.

 *

P B O M E § l
na

L osy komunalne Tjosy kredytowe
po 2 zł. i stempel. po 4 zł. 50 ot. i stempel.

Obie razem tylko O zł. 25 ct. 1 stempel.

.w y g r « :T M ~ 4 o o o o o  ^  $ 4  I g g Ł
Ciągnienie już 1 kwietnia!

P

Dnia  2. stycznia 1880 urobiono znowu główną wygraną losu ko 
munalnego w kwocie 50000 et. na promesą preee nas wydaną.

Wechslergeschiift der
d es

T y l k o  
w e  W ie d n iu ,

W o llze ile  13. Cli. Cohn
M E R C O R

A  d m  i n i s t r a t l o n  j
1192 2 - 3  

T y l k o  
we Wiedniu,

W o llze ile  18.
Za pobraniem pełoej należytości nie wysyłamy promesy.

on:6waź udało mi się zaknpić 
kilka partyj towarów letnich 
poniżej ceny fabrycznej, prze­

to mogę sprzedawać po następu­
jących cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr 
mocnej, trwałej, tkanej materji 
wełnianej za 6 złr.

Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. 
mocnej, trwałej, tkanej materji 
wełnianej.

Na ubranie letnie 3.10 metr. 
pięknej materji czysto wełnianej 
za 8 zlr.

Pled podróżny z bardzo do­
brej materji, 3.60 dłng., 1.60 szer. 
złr. 4.25 za sztukę.

Na ubranie letnie delikatnej 
materji czysto wełnianej za 10 złr.

Pównież posiadam wielki skład 
bardzo pięknych spodni, snrdntów, 
abraó, zarzutek z kamgarnu, ma- 
teryj na płaszcze deszczowe, peru- 
vien, doskin, dilffel, okrycia dam­
skie i t p .

J a n  S t i k a r o w s k y ,
Skład fabryczny w Bernie (Brunn) 

Rudolsfgasse Nr. 6.
Próbki opłatnie. 1228 2— 16

N o w o  p o le p s z o n e  s t a l o w e  p l a g i  Rajole w 8 wielkościach, 
b w n s k l b o w e  s t a lo w e  p ł n g )  Rajole w 2 wielkością oh.
Całkiem st kutego żelaza p l a g i  i -  W y c h e r y  w 2  -wielkościach. 
R a m s o n a  i  C la y t o n a  p l a g i  w 2 wirlkośoiacb,
Zugmajery, Rnehadła, Ertirpatory, Kaltiwatory, Brony i t. p.
S ło w n ik i  rzędowe i szeroko rzutne.
Bakiera oryg. angielskie m ł y n k i  od złr. 90 i wyżej.
Cylindry do wydzielania groszkn, Liliput od złr. 46 i wyżej, jakoteż i 
inne wypróbowane machiny i narzędzia rolnicze są na składzie u

J .  W ych
Ltcótr, ulica Gródecka, l. 47,

Przy odbiorze większej ilości pługów za gotówkę odpowiedni rabat —
-  -Dobrze utrzymane używane lokomobile są na składzie do nabyoia. 1642 2 -  ?

« > K X 5 ł € > « 0 ł0 4 0 C>e>;

W a ż n e

Lekarskie pismo uznania
z c. k. szpitala wojskowego 13 na Josefstadt

o wybornej skuteczności przez

aptekarza JUL. HKRBABM we Wiedniu
? z ió ł leczących A lp  sporządzonego itcryczn o -a lka liczn egoekstrek tu

roślinnego

ie  tylko każdemu choremu,
ltdz.i zdrowym, ozobUwie zaś kai- 
doma ojcu rodziny poleca się bro­
szurkę o 112 *tr. „W yciąg bezpłatny 
z Dra A iry metody naturalnego 
leczenia.1' Richtera ck. nailw. księ- 

er:

i pożyteczne dla cierpiących 
dziełko na lądanie każdemu bez­
płatnie i franco. Tak „Wyciąg 
bezpłatny" jakoteż i oryginalne, 
obficie ilustrowane dzieło o 600 
p n eu ło  stron, kosztujące 1 M. =  
66 X r ., z przesyłką pocztową 1 M. 
20 fen. — 76 Xr. wydane są w j e - 
zy  ku  p o lsk im . To ostatnie dostać 
modra we wizystkich księgarniach 
inb sprowadzió wprost a Lipska, ęf

m li& i lM i i t ib a t a t U B M i l iH a f lś M t a ń t ń i i i t a i  w ń M i lB łK R ń a iń t a t iń i l i i l f l ś t iń g iB  *|'

S Mi hBiirt Parasolftk
n a jn o w s zy c h  f l l O U l U h  niskich cenach

^  ma g a z y n  S T B 3 F A  S y n ó w ,  we Lwowie.
W W w P W ł P Ś R w W W W W M W ł l W w M ł S W W W i ® !  ryskiej po zł.

C . k. szpital w o js k o w y  nr. is . na .Tosefstadt.
Do pana Jnl. Herbabny, aptekarza we W iedn ia .

Mam zaszczyt pann donieść, ie przysłany tutejszemu szpitalowi woj­
skowemu „Neuroxylln “ według zdania fanów  oddziałowych lekarzy star­
szych, używano ten środek w wielu wypadkach na reumatyzm w muszkułach 
i  stawach z dobrom skutkiem, w jednym zaś wypadku osiągnięto'właśnie 
nadspodziewaną skuteczność, o której panu donoszę

Pewien z poborem płacy urlopowany c. k. kapitan (którego nazwisko 
w danym razie może być wymienione) przyszedł w iistopadiie r. b. w tak 

.upadłym stanie, ze nie mógł ostać się na nogach, * sam kilka zrobić 
kroków. Cierpienie to (częściowo soaraiiżowanie spodnich członków) trwało 
ł)i * v J Jak rok' . * na wyl’eczenie używano rozmaitych kuracji i  kąpieli. Od 
lisio 5 tygodni aplikniemy codziennie po dwa razy, rans i wieozór wcieranie 

za pomocą „Neuroxylinu wzdłuż grzbietu pacierzowego aż do podeszew, 
połąozone co drugi dzień z ciepłemi kąpiolami i szczalnem zawijaniem nóg. 
Juz po ctiku wcieraniach znikły dawne, bole spratoiające drgania, bole sta­
wały się mniejsze i  rzadsze, czucie, które prawie zamarło, polepszyło się 
znacznie, tak samo i odżywianie, a pan kapitan może teraz przy pomocy 
laski odbywać pieszo krótkie przechadzki, i ma to pewne przekonanie, ie  
powoli, t j. po dłuższem eiągłem uływaniu pańskiego .N en ro iy lin u 1* przyj­
dzie do dawnego zdrowia. Ponieważ przysłane szpitalowi flaszeczki w kilku 
dniach będą wypotrzebowane, pozwalam sobie prosić o da’ «zą przesyłkę tego 
wybornego lekarstwa, którego użycie nie sprawia żadnych nieprzyjemnych 
uczuć, a działa stanowczo jako środek oływczy, wzmacniający i  uspakajający 
na system nerwowy, dedając, że powyższy wypadek podam do publicznej wia­
domości.

J o s  e f  c t a d  t, 18. grudnia 1878.
L r  Fryd. Ldckelmann, 

o. k. starszy Ukorz sztabowy, kierający w szpitalu wojskowym nr. li .

Cena:  Flakon (zielono opakowany) 1 złr.. mocniejszy gatunek (różowo 
(-pakowany) 1 złr. 20 ct., przy wyiyloe pocztą 20 ct. za opakowanie.

Ołówny skład wysyłkowy dla prowincji:
we W i e d n i u ,  apteka „zuin Barmlierzigkeit" 
J. HERBABNY, Nenban, Kaiaeratrame Nr. 90.

Takowy nabyć można we Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłemu 
Zygm. Rnckera i w apt, Piotra Kikolasza, w Krakewie w apt. Ernesta 
Stockmara, w Brzeżanach w apt, B. Dembińskiego, w  Czerniowcach a 
Golichowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzyńskiego, w Jarosławiu 
u J. Rohma, w Suczawie u N . Karaczewskiego. 1048U 1 — 6

i K  P r a 7 0 T ' T T 7 Q  f t r n r  r r  1 kauczuku i pęcherza rybiego i t. p. niezawo.
A. X y A U l  V u  a i V y  VV J r  dhe i najlepsze z pierwszorzędnej fabryki pa

1, 2, 3, 4 i 6 tuzin, wyżyła pod dyskrecją, tudzież bandaże rnpturowe 
. inne różne artykuły francuski magasgiź specjalności w Wiednia,
Rartnerstrdsse 8, w podwórza. 1090 7—12

L. 3409.

Uwiadomienie.
C. k. dyrekoja lasów i dóbr skarbowych w B O L E C H O W IE , tprzedaja pp, właścicielom lasów 

(a zatem z wykluczeniem handlarzy) w roku bieżącym:

2.000.000 sadzonek sosnowych,
4,000 000 sadzonek świerkowych z rozsadnlków,

100.000 sadzonek jodłowych z obsiewu naturalnego.
1000 sztuk sadzonek świerkowych 1 do 2-letnich kosztuje zl. 1 ct. 34 
1000 „ „ „ 3-letnicb „ „ 2 „ —
1000 „ „ „ 4 do 6-letnich „ „ 3 „ —
1000 „ „ sosnowych 2 do 3-letnich „ „ 1 „ 50
1000 „  „  jodło wy eh 2-letnich „  „ 1 „ 2 0
1000 „ „ „ 3 do 6-letnioh „ „ 1 „ 80

Prócz sadzonek sprzedaje o. k. dyrekcja 
100 kilogr. nasienia sosnowego za 1 kiłgr. zł. 1 ct. 50.
600 kilogr. nasienia świerkowego za 1 kilgr. ct. 70.

Nasienie jest własnego zbioru.
Zamówienia tak na sadzonki, jakoteż nasiona przyjmuje c. k. gal. 

skarbowych w Bolechowie do 20. kwietnia 1880.
Uprasza się pp. zamawiających o dokładne i wyraźne podanie adresu, 

pocztowej, oraz kolejowej, celem, by z najbliższej bądź stacji kolejowej, bądź pocztowej wysełkę uskutecznić.
Nasiona niżej 25 kilgr. wagi wyseła się zawsze pccztą za pobraniem naleiytośoi, zaś w więk­

szej ilości wedle życzenia zamawiającego pocztą lub koleją za pobraniem kolejowem.
Dostawa do kolei lub poczty i opakowanie będą wedle rzeczywistych kosztów policzone.

C. k. gal. dyrekcja lasów i dóbr skarbowych

G I C H T F L U I D

dyrekcja lasów i domen 

niemniej ostatniej stacji

Od wielu lat wypróbowany środek wyborny przeciw
d goścowi i reumatyzmowi, zwichnięciu, sztywnośei mu- 
2 szkułów I suchych żył, przekrwawienlu, zgnieceniu, 
| niecznłości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
 ̂łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzęklościojn, 

| powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 
głównie także do wzmocnienia przed i  po odbycia 

wielkich wytęień, po długich marszach i t. p., tudzież w po­
deszłym wieku na osłabienie.

Prawdziwy do nabycia w następujących aptekach: 
we Lwowie: u p. Piotra Mikolascha, w K ra k o w ie : u p. Ant. Dylskiego, 

w Tarnopolu: u p. F. Jamrogiewicza.
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwor­

nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburg.
C e n a  f l a s z k i  1 ł*  a .  w .

Prócz tych znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkach mo­
narchii składy, które od czasu do czasu dzienniki prowincjonalne 
ogłaszają. 1628 2 10

Bolechew dnia 18. marca 1880. 1759 2 -3

. m m & m  p

Galie. Bank kredytowy |
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

ANlliMTY KASOWE:
z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°j0 oprocentowane,

począwszy od dnia 1, lipca 1880
będą oprocentowane t y l k o  po z 9 0 -dniowem wypo­
wiedzeniem.

D y r e k c j a ,

Lwów dnia 26. marca 1880.

[Przedruk nie będzie opłacony.]

Mekto

CierpieBla sayl 1 piersi,
*m stoPn'u, l e c z ą  niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 

uzdrowionych) za poradą Ale*.^Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenie 
1.4 j / 1 tuberkułow prze* użycie tegoż środka) zaprowadzono od wielo set 
# i l j i , lone przez prof- Sampsona pignkkl z Coca, N. 1 pudełko 2 z ł. 
® pudełek 10 zł. w. »• Brosz,1ra o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

i I
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagTanicą, są racionalnie za świeżej ro­
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca a. 2. po 2 zt.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży­
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alez. Hum­
boldt najmocniej potwierdził.. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi-

fułki N  IIL , rezultat długich stndjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
ampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutknjąoy środek na po­

wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franer 1162 8—?
"TOS** G ł ó w n y  s k ł a d  u C. Hanbner, „Apotheke zum 

Engel* we Wiedniu, am Hof Ńr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal­
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków
leczniczych gratis i franco.
Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Bedyka

Hof faPrócz Boga zawdzięczam uratowanie życia mego jedyaie pańskiemu 
„Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego®.

• W  Są to wypowiedziano słowa przez kzlku uzdrowionych. "ń >

Cierpienia płuc i żołądka wyleczone.
Do c. k. dostawcy nadwornego prawie wurstkieb europejskłoh książąt 

udzielnych, pana Jana Hoffa, c. k. raaoy, posiadacza złotego krzyża zasługi 
z koroną, kawalera wysokich orderów pruakich i niemieckloh.

Fabryka: Wiedeń, Grabęnhof, 2.
Składy fabryczne: I. Graben, Briunerstrasse, 8.
Wo Lwowia do nabycia: w aptece J. Beisera, Zyg. Ruckera, w handlsohTl. BałłabanaJF. W.IKrólikowskiego, 1W. MM.załkieiricza; w T «n o p g i :  s^*Pte«  P. Jamrogiewicza, dr. A. Buch.Ua; w 

TA»«hnhrr..*„. w ftnt. I, .  Snn&tin: E. BBłim. w Wnł«mTi: u S. L. Slemch; wiNowra^Saczu u R.'Jakubowskiego; w Przemyślu u Kozłowskiego; w Jarosławiu: w aptece Wiktora Roma.

P I W O  Z D K O W I A !
z ekstraktu słodowego.

65-kroć przez najdostojniejsze osoby 
___________ ndszczególniono.

O  *ie h ® la  ó aff»:i|o d o  
I eaklerkiMedowe. I

Wielce szanowny panie Hoff!

Cierpiałem na gwałtowne bole żołądka; każdą potrawę i każdy napój 
oddawałem w postaci gnijącej, cuchnąoej do kawy podobnej snbstancji; żadne 
lokarstwo nie pomagało, a szybki ubytek sił i wyebudnienie, odbierały mi 
wszelką nadzieję na wyzdrowienie. Zacząłem w ko iu używać pański Hoffa 
ekstrakt słodowy. W  Ulku dniaoh pokazało się znaczne polepszenia. Prócz 
Boga zawdzięczam ratunek mego życia jedynje panu.

Uprasram o przysłanie mi 66 flaszek piwa słodowego, 57i kilo£cseko- 
lady i 5 woreczków Hoffa oulderków słodowyoh.

Zawsze pana wdzięczny;
Yoelker,

1163̂ 2—8 dyrektor tabnli w Nowym Ingelowle.

S Y R O P  
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

G B IM A I1L T  e t  C le , Aptekarsy w Paryża.
8, u l ic *  V iv ie o o e .

Dla unlknlenta licznych fatozertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy franouzl 
o, stósownle do prawa z 24 LUtop i 1873, marka fabryczna ! poflpb

_________  MP. znajdowały się na Jedne) ctrWęcl*.
Dostać można w głównych aptekaoh w POD8CB I w AUSTHTI*

koloru uiebleskli 
GR1MAULT

W o Lwowlt 
1 J. Beisera.

do uabyeU w ap*akacti PP-= żtotra

Wydawcy i włCŚBicłria J. Sobnadaki l EL Gronao: Odpowieddalny redaktor J. DobnańikL drabami aGiiaży Karodawej" pod m n|dca 4 . S k tfla .


